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Mniejszości shąrżą się na swój los. 
Zarzucają one lidze narodów, że nie broni ich interesów. 

t anc l - r z Rzeszy, dr. Wi r th , 
<Orv wystąpi ł z part i i centrum 
"dał S I C w podróż do S tanów 

Z ednoczonych 

Cziczerin przyjedzie 
h do Warszawy 
q * konferencja z min. Skrzyńskim 

Polska Afl.DŁia Tclafiraticzaa. 

Warszawa, 14 wron ia . 
,̂ ^adca poselstwa związkowego, p, 
*8ia.dowskij, zakomunikował dyrekto-

dep. politycznego p. Baderowi, że 
Mniu Jo bm. przybędzie na kilka- dni do 

'fszawy, udając się na kurację zagra-
j komisarz ludowy spraw zagranicz-
H związku sowieckich republik, rad( 

Cziczerin, 
-* 1 

L Warszawski kor. „U, Republiki" W e . 

^ w" związku s wizytą Cztczerina w 
6 r ^*a w ie min. Skrzyński specjalnie 

^ b y w a do Warszawy, aby odbyć z goś 
* konierencję. 

I Ctlccerin jedzie obecnie na kurację 
** , r ayma się w Warszawie w celu na-

JJJMania bUiszego kontaktu t Pojską J 
U * ^ l e n i a szereg spraw z dziedziny po 

miedzynardowej. 
^ **° konierencji min. Skrzyński niez-

"wale powróć] do Genewy. 

Rokowania handlowe 
z Niemcami 

r o * p o c a n ą slą d z l a - l i i t r o . 

p ^sienniki dzisiejsze podała, te dzl* 
^ b y ł a do Berlina delegacja polska do 

"°*an handlowych z Niemcami. 

kolonizacja żydowska 
>, Rosji. 

•**d żydów amerykańskich. 
ft Filadelija, 14 września, 

li ^Ywa się tutaj zjazd przedstawicie 
t^rykańskich żydów. W obradach 
s'ki \ ^ ' 0 r A udział reprezentanci wszy-
iąc * stowarzyszeń żydowskich, znajdu 
c>„ się na obszarze Stanów Zjedno-

ipj toku obrad omówioną ma być 
\ ( * * Przeznaczenia kilku miljonów do 
'lut n a żydowską kolonizację w Rosji. 
^ °Decni sądzą w łonie zarządu zjaz-

k w e * M a ta da powód do wielu 

Berlin, 1 4 września. 

, -weątja ta da powód 
S U M I E Ń . 

Węgiersko-litewsko-buł-
garski trójgłos. 

Genewa. 14 września. 
Polska A(>eD> in 1 elcgraiiczna. 

Dzisiejsze przemówienie delegata 
węgierskiego hr. Apoimycgo było znacz 
nie spokojniejsze i bardziej umiarkowa­
ne niż mowa, wygłoszona prze? niego 
w roku ubiegłym. 

Hr. Aponnyi dowodził, że procedura, 
stosowana przez rade ligi narodów w 
sprawach mniejszości, nie odpowiada 
potrzebom życiowym, i wysunął szereg 
poprawek. Pożytecznymby było, zda­
niem delegata węgierskiego, aby stowa­
rzyszenia przyjaciół ligi narodów mo­
gły wnosić do rady ligi bezpośrednio 
swoje petycje i propozycje. 

Z punktu widzenia prawnego dezy­
derat delegata węgierskiego nie wy­
trzymuje zupełnie krytyki, ponieważ 
prywatne stowarzyszenia posiadałyby 
'e same prawa, co państwa suwerenne. 

Hr. Aponnyi sugerował również, aby 
sprawy położenia mniejszości były prze 
kszywane trybunałowi haskiemu, I tą 
uwagę hr. Aponnyegp uważano w ko­
łach ligi za nierealne, gdyż decyzja na­
leży wyłącznie do rady ligi narodów, 
która w wyjątkowych wypadkach musi 
zosiegnąć opinii prawników haskich. 

W dalszym ciągu hr. Aponnyi, mó­
wiąc o protokule genewskim, stwier­
dził, że pakty regionalne nie ustala po­
koju. 

Dowodził on, iż łatwiej jest wprowa 
dzlć grupę geograficzna państw Euro­
py środkowej do powszechnego układu, 
niż wiązać ją zapomocą traktatu od­
rębnego. 

W sprawie rozbrojenia delegat wę­
gierski był pierwszym mówcą, który 
odwrócił zagadnienie, dowodząc, iż 
przez rozbrojenie dojdzie sio do bezpie­
czeństwa i nawoływał, aby dziś ustalić 
projekt konferencji rozbrojeniowej i wy­
znaczyć termlu Jej zwołania. 

Delegat Litwy Galwanauskas ośwlad 
czył. że w sprawowaniu opieki nad 
mniejszościami panuje wśród członków 
lirl narodów nierówność, wywołująca 
niepożądane konsekwencje z punktu 
widzenia politycznego i moralnego. 

Galwanauskas postawił następujący 
wińosek: 

„Delegacja litewska proponuje zgro­
madzeniu ligi narodów utworzenie spe­
cjalnej komisji, mającej za zadanie o-
pacowanie projektu powszechnej kon­
wencji, przeznaczonej dla wszystkich 
państw, członków. ligi, ustalającej pra­
wa 1 obowiązki wobec mniejszości . 

Trzeci mówca w sprawie mniejszo­

ści, delegat Bułgar]!. Kalfow, domnera 
się ustalenia przepisów 1 praw dla mnie. 
szóści, przebywającej za granicami 
swych ojczyfti i zaznaczył, że w spia 
wacii bezpieczeństwa rząd bułgarsK. 
Skłonny Jest poprzeć pakty, o charak­
terze powszechnym, ustalającym oho 
wiązkowy arbitraż. 

Nieobowiązujące 
pogawędki. 

Polska Ajencja Telegraficzna. 
Londyn, 14 września. 

Nota sojuszników, zawierająca pro 
pozycje zwołania konierencji niinistów 
spraw zagranicznych, wręczona zostanie 
rzędowi niemieckiemu we wtorek dnia 
15, za pośrednictwem ambasadora fran­
cuskiego w Berlinie, 

Podstawą rokowań będę projekty u 
kładu o bezpieczeństwie i traktatach ar 
bjtrażowych między Niemcami,, a Frań 
cję i Belgja, opracowane przez rzeczo 
znawców prawniczych państw sojuszni­
czych { Niemiec. 

Projekty te nie mogą jednak' wiązać 
ministrów, htórzy będą brali udział w 
rokowaniach, 

Berlin, 14 września. 
„Montags-Morgen" donosi, ze ustało 

ne już zostało, iż w konierencji paktu 
gwarancyjnego wezmą udział kanclerz 
dr. Luther, minister spraw wewnętrz­
nych Schiele oraz minister dr. Strese-
mann, 

Pakt ogólny, czy odrębne? 
Londyn, 14 września. 

Dyplomatyczny sprawozdawca „Ti­
mes" donosi, że Istnieje prawdopodobień 
stwo traktowania sprawy wschodniego 
paktu bezpieczeństwa oddzielnie od spra 
wy paktu reńskiego. 

Pismo dodaje jednak, że Polska win­
na być spokojną z tego względu, że oba 
traktaty zostaną ukończone równocześ­
nie i pozostawać będą w ścisłym z sobą 
związku, 

Paryż, 14 września. 
Pomiędzy ministrem Skrzyńskim j Be 

neszem z jednej strony, a Briandern i 
Berthelotem z drugiej — ma się odbyć 
narada, celem opracowania ekspoze od­
nośnie życzeń Polski 1 Czechosłowacji w 

kwestji paktu bezpieczeństwa. Ekspoze 
to z końcem b. tygodnia przesiane bę­
dzie do Londynu, dla przeprowadzenia 
wymiany zdań w tej sprawie. 

Równocześnie będą między Paryżem 
i Berlinem prowadzone rokowania w 
sprawie ustalenia charakteru prac przy­
szłej konierencji ministrów spraw zagra­
nicznych. 

Paryż, 14 września. 
Atencja Wschodnia. 

Czołowe organy prasy francuska], 
jak „Petit Parisien", „Matin" i „Echo 
de Paris" występują w sposób niezwy­
kle stanowczy za zaproszeniom Polski 
i Czechosłowacji na konferencję mini­
strów spraw zagranicznych. 

„Matin", który przed kilku jeszcze 
dniami przewidywał trudności, mogące 
Wyniknąć z udziału w obradach Polski 
i Czechosłowacji, dziś oświadcza sic 
stanowczo ze bezpośrednim udziałem 
w konferencj przedstawicieli Polski I 
Czechosłowacji. 

Włoski sfinks. 
Londyn, 14 września. 

Agencja Wschodnia. 
Chamberlain przybył tu wczoraj wie­

czorem z Genewy. 
Na zapytanie, ozy Wtochy będą ucze­

stniczyć w konierencji ministrów W *pra 
wie paktu bezpieczeństwa, odpowiedział 
Chamberlain, że nic dokładnego nie moż 
na powiedzieć, gdyż Włochy przyłączyły 
się w imieniu mocarstw alianckich do 
zaproszenia Niemiec do współudziału w 
tej konierencji. 

Chamberlain odmówi! udzielenia dal 
szych wyjaśnień w kwestjach polityki. 

Londyn, 14 września. 
Włochy na konferencji ministrów 

domagać się będą od Anglji gwaranto­
wania swych granic z Austrja, 

Turcja udaje, że nie 
rozumie... 

Nie o Mussul chodzi , lecz o naft*). 
Genewa, 14 września. 

Polaka AC«ncia TaliKraOcaaa. 

Turcja miała wystąpić wobec komfc* 
tetu rady Ligi Narodów z noweml propo 
zycjami, w których domaga się ponow­
nie przyznania jej Mossulu, godząc się aa 
odstąpienie Irakowi prowincji Diala. Za 
przyznanie Mossulu Turcja zgadza się 
zawrzeć pakt gwarancyjny pomiędzy 
Turcją, Irakiem, Anglją i Persją. 

400 tysięcy złotych wsiąkło! 
Interesy magistratu warszawskiego z Bankiem 

dla handlu i przemysłu. 
„Przegląd Wieczorny" donosi: 
Wprawdzie świat podobno z chaosu 

powstał, czy jednak z chaosu, jaki zapa­
nował około banku dla handlu 1 prze­
mysłu, coś powstanie, to oczywiście 
narazie jeszcze wladomem nie Jest. 

Sytuacja taka między Inneml przy­
prawia, jak się dowiadujemy, o nieiada 
strapienia magistrat st. m. Warszawy. 

Bo oto z „chaosu" bankowego wy-
uurza się rzecz niezmiernie ciekawa. 

W banku dla handlu.i przemysłu jed-
i iym 7 najpoważniejszych klijeutów był 
magistrat warszawski. 

Widocznie ideowe powinowactwo 
menerów magistrackich z grupą akcjo-
narjtiszów tej instytucj dyktowało szcze 
gólne popieranie ich i dlatego magistrat 
w ostatnich czasach prowadził do<ć 
żywo operacje z bankiem dla lincolu I 
przemysłu, przekazując mu na swój ra­
chunek sumy dość znaczne. 

A\ chwili zachwiania się instytucji 
magistrat część wprawdzie ŝ im zdołał 
wycofać, mimo to wszakżo ugrzązł 
/ icsztą wyuosząca około 400.00o «•»: 

Takt1 ten jest rozmaicie kometitofa-
ny 1 budzi nieiada sensł jo . 

Zgon prof. Leona Goldsobla 
najstarszego w e t e r a n a 1 8 6 3 r. 

Warszawski korespondent „II. Repu­
bliki" telefonuje: 

Wczoraj odbył się pogrzeb najstar­
szego weterana 1863 r„ kapitana wojsk 
polskich d-ra medycyny Leona Goldso­
bla. 

W pogrzebie wzięły udział tłumy ptt 
bltcznoścl 1 przedstawicieli społeczeń­
stwa. 

Na cmentarzu żydowskim nad mogi­
łą zmarłego przemawiał szereg mów­
ców, skreślając zasługi b. p. Goldsobla. 

Zmarły był wychowańcem wyższej 
szkoły rabinów, następnie przeniósł się 
do szkoły głównej, gdzie ukończył nau­
ki medyczne. W r. 1863 był Jednym r 
czynnych uczestników powstania. 

Ostatnio był honorowym profesorem 
uniwersytetu warszawskiego* 

http://7EOAKC.fi
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Prezydent otworzył 
w Poznaniu 

ogród szkolno-botanlćzny. 
Poznań, 14 wrześnią. 

Prezydent Rzplitej dokonał w dniu 
wczorajszym otwarcia ogrodu szkolno-
Śotanicznego, 

Dostojnego gościa powitał kierow­
nik okr. szkolnego Chrzanowski. 

Po zwiedzeniu ogrodu prezydent Rzpl> 
tej udał sią do salj uniwersytetu na- po­
siedzenie poznańskiej izby rzemieślni­
czej, które odbyło sią przy udziale ol­
brzymich rzesz rzemieślników, przyby­
łych z jnnych województw, ze Śląska i 
Pomorza. 

Prezydent Rzplitej zajął honorowe 
miejsce, a w pierwszych rzędach zasie­
dl i : prezes rady ministrów Grabski, do­
stojnicy duchowni, oraz przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych. 
Na podjum ustawili sią chorążowie ce­
chu, oraz zasiedli członkowie zarządu 
izby. Po szeregu przemówień prezydent 
Rzplitej podpisał protokół posiedzenia, 
poczem wygłosił przemówienie. 

O godzinie 20-ej odbył sią w sali hote 
tu Bazar obiad, wydany dla prezydenta 
Rzplitej przez poznańską izbą rzemieślni 
czą. W objedzie wziął udział prezes ra­
dy ministrów Grabski, oraz ministrowie: 
Tyszka Klamer i Raczkiewicz. Podczas 
obiadu p. Miklaszewski wzniósł toast, 
na który prezydent odpowiedział. Z Ba­
zaru udał sią prezydent do zamku. 

Panu Zabierzowskiemu 
zabrano fotelik, 

wysyła jąc go z nad Wisły nad Bug 
Warsz. koresp. „ I I . Republiki" teleŁ: 
Sekretariat specjalny do spraw kre­

sów wschodnich przy prezydjum rady 
ministrów, na którego czele stoi p. Za-
blerzowski w czasie jego nieobecności 
został skasowany przez podsekretarzy 
stanu Olpińskiego i Studzińskiego. 

Obecnie po przyjeździe p. min. Racz-
kiewicza do Warszawy dowiadujemy 
się, ze urząd specjalny do spraw kreso­
wych będzie nanowo stworzony przy 
min. spraw wewn., a na czele jego sta­
nie starosta Zabierzowski. 

Podsekretarz Olpiński przeniósł tym 
czasem p. Zabierzowskiego bez jego zgo 
dy do Brześcia na stanowisko naczel­
nika wydziału prezydialnego woje­
wództwa. 

Śnieg w Zakopanem. 
Zakopane, 14 września. 

W ciągu dzisiejszej nocy spadł bar­
dzo znaczny śnieg, który pokrył rów­
nież niższe szczyty. Kopa Królowej I Ha 
la Gąsienicowa znajdują się pod śnie­
giem. Śnieg jeszcze pada. 

KoBonjalne kłopoty Francji. 
KoSorowi obywatele dają się dotkliwie we znaki. 
Wojna w Marokku. 

Abd-el-Krim uciekł? 
Paryż, 14 września. 

„New York Herald" pisząc o opera­
cjach w Marokku, podkreśla dążenia 
marszałka Petaine'a do oszczędzania t y 
cła ludzkiego w ten sposób, że zamiast 
natychmiastowego marszu naprzód, na 
którego podjęcie pozwoliłyby ostatnie 
sukcesy, marszałek woli przeprowadzić 
szereg ataków, mających ograniczone 
cele na oku, które jednak w okresie k i l ­
ku tygodni doprowadzą do moralnego 
zgnębienia nieprzyjaciela. 

Ten sam dziennik podaje szczegóły 
o trudnościach, Jakie wyłoniły się w sto 
simkach Abd-el-Krima z szefami po­
szczególnych szczepów, którzy zarzu­
cają mu, że wciągnął riffenów w awan­
turę, której rozwiązanie zapowiada się 
katastrofalnie. 

Na skutek gwałtownej dyskusji, jaka 
miała mieć miejsce, Abd-el-Krim wyje­
chał w niewiadomym kierunku. 

Niepowodzenia francuskie 
Agencja V m liudnta. 

Rzym, 14 września. 
Prasa włoska, pisząc o akcji francu­

sko-hiszpańskiej w Marokko podaje, ie 
w ciągu dwu ostatnich dni oddziały fran 
cuskie doznały ki lku niepowodzeń. któ­
re jednak na całość akcji nie mają wpły­
wu. 

Marokanizowanie Algieru. 
Paryż, 14 września. 

Aresztowano tutaj komunistycznego 
posła do izby deputowanych, Haurieta, 
pod zarzutem szerzenia propagandy re­
wolucyjnej wśród ludności tubylczej w 
Algierze 

Powstanie w Syrji. 
Ruchliwość druzów. 

Paryż, 14 września. 
Walki W Syrji trwają, przybierając 

nawet ostatnio ostrzejszy charakter. 

Operacje oddziałów francuskich u* 
trudnią ruchliwość oddziałów druzyi-

skich . . : . . , ; : • > j . K JĘM 
lak również olbrzymie trudności. Iak'e 

napotyka francuska służba wywiadow­
cza. 

Wrażenie w Palestynie 
Londyn, 14 września. 

Aeencia Wschodnia 

Ostatnie napady druzów na oddzia-
ły francuskie, świadczące o rozwijani 
się ruchu powstańczego w Syrji. wY*. 
wołały w Palestynie silne poruszenie' 

Rząd palestyński zamierza przedsię­
wziąć szereg środków zaradczych, ma­
jących na celu zabezpieczenie północni 
granicy Palestyny przed napadem di"u' 
zów. 

„Times", omawi ,iąc ostatni 
ki w Syrji, stwierdza, że w oddziałać11 

druzyjsklch dowodzą oficerowie króla 
felsala, władcy Iraku, oraz szereg W' 
łych oficerów armii niemieckie]. . 

u. 

Armja angielska opiera się 
na aeroplanach, samochodach 

I sygnałach. 
PolsKa Agencji I elegraflczna 

Londyn, 1 4 września. 
Pierwsze po wojnie manewry armji 

angielskiej odbędą się w przyszłym ty­
godniu w okolicy Chichester i Salysbury 
W manewrach użyte będą, w niebywa­
łych dotychczas rozmiarach wojska lot­
nicze i automobile, jak również najnow­
sze środki sygnalizacyjne. 

Sttt* 

CYRK MENAŻERIA 

COSSMY 
W ŁODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 
Na ogólne Żądanie publiczności miasta 
Łodzi pozostaje jeszcze na kilka dn1. 

Dziś Dziś 

Mowa posła Djamanda na kongresie socjalistów 
niemieckich. 

Według relacji prasy niemieckiej po­
seł Diamand podkreślił że udział jego w 
kongresie rozumieć należy jako politycz­
ny akt ze strony polskich mas robotni­
czych, które przez jego pośrednictwo ma 
nifestuja, uroczyście że nie mają nic współ 
nego z tym posiewem nienawiści, jaki °-
becnie zasiewany Jest miedzy Polską i 
Niemcami. Robotnicy polscy pragną po­
kojowych stosunków z Niemcami. 

Berlin, 14 września. 

W dniu wczorajszym nastąpiło w 
Heindelbergu otwarcie kongresu niemie­
ckiej socjaldemokracji. W kongresie bie­
rze udział 400 delegatów oraz 10 zagrani 
cznycb gości. , 

Na inauguracyjnym posiedzeniu wy­
głosił mowę poseł Diamand w Imieniu 
polskich socjalistów. 

Rezolucja kongresu angielskich związków zawodowych 
Londyn, 14 września. 

Kongres 7 w i ą z k o w /.owodowych w 
Soarborough przyjął w końcu swego po­
siedzenia rezolucję, skierowaną prze­
ciwko Imperializmowi Anglji, oraz wo-
góle przeciwko imperializmowi, gdzie­
kolwiek zjawi się na świecie. 

Polityka Imperialistyczna Anglji, 
głosi rezolucja, jest rodzajem wyzysku 
kapitalistycznego w Innych państwach, 
a zwłaszcza na terytoriach kolonial­
nych. 

Kongres podniósł hasło samostano­
wienia narodów o sobie, a zwłaszcza 
samostanowienie o sobie domlnjów. 

Kongres przyznał kolonjom nawet 
prawo zażądania zupełnej samodzielno­
ści 1 niezależności od imperium brytyj­
skiego. 

Dawniejszy sekretarz dla kolonji, 
Thomas, zwalczał rezolucję wniesioną 
przez grupę mniejszości radykalnej bar­
dzo gwałtownie, jednak przy głosowa­
niu rezolucja przeszła większością gło­
sów : 3.028.000 przeciwko 29.000 głosom 

Następnie wybrano komitet wyko­
nawczy na rok przyszły. Członkowie 
tego komitetu należą przeważnie do u-
tniarkowanego skrzydła ruchu robotni­
czego w Anglji. 

Londyn, 14 września. 
Komentując uchwały kongresu Tra-

de Unionów w Soarborough prasa tu­
tejsza uważa, że uchwały te sa atakiem 
ua całość naństwa. 

„Morning Post" zestawia uchwały 
z uchwałami kongresu komunistycznego 
odbytego w Moskwie w roku ubiegłym. 
Uchwał tych nie należy Jednak uważać 

' 1 plcomunizowania Trade Unio 
nów, gdyż hasła międzynarodowej soli 
darności pracujących, walki z kapitaliz­
mem i imperializmem są w programie 
socjalistów. Najlepiej ilustruje nastroje 
kongresu skład nowowybranej rady. 

Trzy czwarte jej, to ludzie o umiar­
kowanych przekonaniach, a pozostali 
nie przyznają się otwarcie do komunit-
rau. Nastroje na kongresie wytłoraa-

"żna ciężka sytuację kraju, bez-
roboclem i drożyzna. 

Brajtbartowi amputowali0 

nogę. 
Skaleczeń e przy popisach sta* 0 

s ą ź r ó d ł e m zakażeń a krwi-
Berlin, 14 września-

(Tel. własny). 
Głośny siłacz BrajtbarL znany Z 

stępów w Łodzi, uległ niedawno po"' 
czas przedstawienia wypadkowi, strasz 
nemu w następstwa 

Rozrywając łańcuch, zranił się w KO 

lano. z czego wywiązało się zakaże"1 

krwi . 
Dwie operacje nie dały zadawalają" 

cych rezultatów. Breitbart musiał P°°' 
dać się trzeciej. 

Wczoraj odjęto mu nogę. 
Stan zdrowia atlety budzi poważn'0' 

sze obawy. 

Jańczyk zagra z turkami 
Kraków, 14 września 

Komunikują nam sensacyjną wia DO-

mość: Kapitan związkowy P.Z.P-N taci' Synowiec wyznaczył do reprezem'1 

Polski przeciwko Turcji świetnego 1 

wego łącznika Ł.K.S.-u. Romana Jai 
czyka. Pan Synowiec obserwował a

k 

czyka na meczu Łódź — Górny aj-

Udział bierze całkowity zespół cyrkowy 
Nowości 1 Sensacje I Atrakcje 

dotychczas w Łodzi nie wldzianel 

Odwiedzanie menazerji od g 10—1 pp 
Bilety sprzedaje kasa cyrku. 

Czesi chcą światu słodzić życie 
Groźny konkurent dla 

Praga Czeska, 14 września. 
Oficjalnie ogłaszają statystyką pro­

dukcji cukru i eksportu cukru za rok 
1924 —25. 

Produkcja wyniosła 14 i pół miljo-
nów centnarów w porównaniu z 10 mil-
jonami w poprzednim rocznym okresie. 

Dzięki temu Czecho-Słowacja osiąg­
nęła największą swoją produkcją cukru 
od czasów wojny. 

Eksport w okresie październik 1924 
— sierpień 1925 wykazuje nadwyżką 3 
i trzy czwarte miljonów centnarów w po 

naszego cukrownictwa. 
równaniu z okresem 1923—1924. Okres 
bieżący przyniesie dalsze zwiększenie 
produkcji i eksportu. 

Pisma czeskie przewidują, że eksport 
cukru czeskiego na wielu rynkach wy­
prze cukier polski, gdyż Czecho-Slowac-
ja bądzie stosowała w tym względzie po 
Utyka jaknajdalej idące] wzajemność] w 
stosunku do państw, które wzamian za 
importowanie czeskiego cukru będą pra 
gnąly eksportować do Czech jakiekol­
wiek swoje artykuły. 

w Katowicach, gdzie gracz ten był \ . , 
lepszym prawie na boisku. Reprezen ' 
cja Polski, która spotka się z reprew 
tacją Turcji w Konstantynopolu. 
gra po drodze od 28 b. m. do 10 Pa 

dziernika cały szereg spotkań. 

Ameryka zatrzyma puh a r 

Davisa. 
Filadelfia. 14 września-

W zawodach finałowych o -KLn-
Davisa Ameryka prowadzi przed r r 

cją 3:0. Niezależnie więc od P o Z? r 2y-
lych rezultatów, puhar Davisa zat« 
muje w roku bieżącym Ameryka- * 
7IILŁAFV RLNŁVOLIR7N«N\I/VPLI tripr S3 / :6. 
pujące: Tilden—Borotra 4:6, 6:0. |j| 
9:7, 6:4. Johnson — Lacostc 6:1> ' f C 

8:6. Williams — Richards pobili P J 

Lacoste—Borotra 6:4, 6:4, 6:3. 

Zamach na posła japo*1' 
skiego w Moskwie 

wykonal i kupcy i s t u d e n t 
chińscy. 
Wiedeń, 14 wrześni-1-

Atencja Wschodnia. 
Donoszą z Moskwy, iż policja 

skiewska dokonała odkrycia spisk" 
posła japońskiego w Moskwie, Ta 1 1 1* { 

Do spisku wmieszani są c z , o k . ° j r r 
chińsklej kolonji w Moskwie. Dz& 
konano w związku z tą sprawą. a ^ c S j , c J i 
wania dwtich studentów chińskich ' ' ' 
chińskich kupców. 
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Socjalizm zwalczać, socjalistów tolerować. 
Tak brzmi uchwała biskupów belgijskich. 

Kolepfjum biskupów belgijskich z pry 
"'asem Belgjl, kardynałem Merclerem 
D a czele, wydało list parteryki do wier­
nych, w którym omawia kwestję dok-
^yny i rządu socjalistycznego. 

Traktując obie te sprawy, rządu 1 
doktryny,.osobno; książęta kościoła do 
chodzą do wniosku, iż o Ile można tole 
r°wać rząd z udziałem socjalistów, 
lako wyraz Interesów państwowych 
sPołccznych, o tyle potępić należy 
*walczać jaknajusilnlej doktryny socja 
'tyczne, które są wszędzie i zawsze 
f̂OKle duchowi wiary 1 niosą ze sobą 

"tocha łrrellgljnoścl. 
Zastrzegając się z góry przeciw za 

butowi partyjności, biskupi belgijscy 
ĵ eślają na wstępie Istotą doktryn socja 
'%cznych w słowach następujących 

..Wszyscy Wodzowie socjalistyczni 
' wszystkich krajach są antyreliBlini 
N l e masz ani jednego śród nich, któ 
r % miał odwagę wyznać, iż lest sy-
Jn> kościoła katolickiego l wierzącym 

ześcjaninem, nie masz ani Jednego, 
rVhy się odżegnał od formuły Ka-

r ° , a Marksa. 
^definiowanie jednak doktryny so­

listyczne jako teorję wrogie duchowi 
. n r*eścjaństwa 1 dążące do podwalenia 
.lamentów istniejącego ustroju spo-
j ! e t n e £o, biskupi: „wyrażają opinję. 

w Interesie państwa I ładu publicz­
ko nie można narazie odmówić pow 

zaufania tym, którzy podleli sie 
ego zadania sprawowania rzą­dki 

s "^obec braku zdecydowanej wlęk-
j j ^ c i w parlamencie po stronie której 
L '°k z partii nie pozostawało nip 
w p 0 nad zrezygnowanie z rządu wo 
J e , l 'b też przystosowanie się do wy-

K u wyborów". ; . • 
U "A zatem nie można potępiać kom 
(]0

Dni isu katolicko - socjalistycznego, 
t j^lając współpracę obu partji w rzą 
I j * lako wyraz Interesów 1 potrzeb 

T tiłe zaś doktryn i przekonań". 
Ij, *nwncjacja powyższa z tak wyso-
^ ?o miejsca ogłoszona 1 kontrasygno 
lj " ą Przez tak wybitną osobistość Jak 
j ' ^ a l Merclcr, którego, jasność sądu 
ty a '°ry naukowe cenione są nietylko 
^ b (%ijskim, ale i w zagranicznym 
j] e c

t'e naukowym, ma wartość nlepo-
n, ia. Precedensu, na który mogą się 

gdy się uwzględni, iż katolicyzm nicza 
leżnie od sił partji katolickiej jako or­
ganizacji politycznej jest potęgą w 
Belgii. 

Przy 7 miljonach z górą mieszkań­
ców tego gęsto zaludnionego kraju, 
liczy Belgja 1.033 klasztory i przeszło 
49.000 zakonników i zakonnic. Szkoły 
zakłady wychowawcze, sierocińce, 

przytułki prowadzone przez duchowień­
stwo czarne 1 białe liczą się na mnogie 
tysiące. Prasa ściśle katolicka, nie po­
lityczna i partyjna, liczy kilkadziesiąt 

pism codziennych, tygodniowych, mie­
sięczników. Uniwersytet katolicki w 
LowanJum szczyci się, zasłużenie zre­
sztą, sławą.niektórych znanycli fakulte-
rów, a były dyrektor Instytutu filozofi 
ćznego w Lowanjum, ks. kardynał 
J. D. Mercler, zażywa poważania i re­
spektu jako znakomity twórca filozofjl 
neotomistycznej i świetny badacz psy­
chologii. 

W świetle tych i wielu innych jesz­
cze atutów będących udziałem kleru bel 
głjskiego da sl ęocenić łatwo siła spo­

łeczna i duchowa, którą rozporządza 
a zatem da się też ocenić tana łacniej 
abnegacja względna i umiarkowanie wo 
bec przeciwnika politycznego. 

Reasumując powyższe, trzeba 
stwierdzić, Iż bez względu na Inny u-
kład stosunków i warunków, orędzie 
biskupów belgijskich jako dokument 
społeczno - polityczny ma I powinien 
mieć wszędzie walor właściwego I 
wskazującego ustosunkowania się wo­
bec ogólnych potrzeb kraju I Interesów 
ogółu ludności. W. P. 

Z k o n g r e s u p a c y f i s t ó w w P a r y ż u . 
- :o: 

mm prezydentowi imlstaii. 
w samem sercu Paryża, na trybunie Sorbony, przemawiał 

no niemiecku p. Loebe, gorąco oklaskiwany przez francuzów. 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i )" . 

tt,0, ^ Powoływać wszystkie partje de-
^ * ra tVczne 1 socjalistyczne w obliczu 
k M ^ t ó w i ataków prawicy I klery-

nieco głębiej w istotę enun 
fcy^1 "elprijskiej można w niej zauwa-
flobr

>yrainy dualizm: rozdział miedzy 
$Qe

 C m i Potrzebami ziemskiemi, docze 
J a duchoweml. 

k ^ p j wynika też ta definicja rządu 
* Solistycznego I kompro-

\i«!, Wspólnoty interesów I potrzeb 
palnych. 

% s i ę zważy w JaW ostry spo-
: 1 w , > Y S T

I

(?PO 'wały koła klerykalne prze 
1 „ 1 O * U W Q Ś C 1 kompromisu podobnego 
hjVt p r z e c I w r z^dom demokratycz-

a n * e "ocJa^stycznym, gdy 
RfyJjJ dalej jaką niedawno jeszcze 
^( j Z |? W n ^ kampanję antyrządową pro 
ląc w klerykalizm we Francji, dopina 
\ ' tańcu swego celu — obalenia 

^ i d z o n e g o gabinetu — wtedy do 
t V c * t i v 1 0 t n a o c e n i ć wz8l«dność i poll-

°Portuntzm wystąpienia dostoj 
ty Kocioła katolickiego w Belgjl. 

fycjn

 El<?dność ta I umiarkowanie poll-
występują tembardziej na Jaw, 

Paryż, we wrześniu 
Prawdziwie ciekawe rozprawy roz­

poczęły się dopiero w drugim dniu kon 
gresu. 

Na początku posiedzenia zabrał głos 
marszałek parlamentu niemieckiego Lo 
ebe, niecierpliwie oczekiwany przez 
zgromadzone na kongresie tłumy. 

Następnie, zaraz po mowie Loebego 
przystąpiono do rozpraw merytorysz-
nych. ściśle trzymając się opracowane 
go przez prezydjum porządku dzlcnn^o. 

Rozprawy te,, znacznie ciekawsze oj 
konwencjonalnych mów pov rlt o 1*"*' 
zawierają dużo zajmującego materjah i 
w zupełności zasługują na to, aby stie 
ścić je w kilku słowach na lamach pr-;sy 
polskiej. 

Przedtem jednak parę. słów o mowie 
Loebego. 

Jak widać marszałek Loebe ro/.my 
śllł się przez noc i postanowił zabrać 
glos pomimo nieobecności Herriota. 

Gdy przewodniczący na drugiem po­
siedzeniu kongresu prol. Kam! Richet o-
świadczył, że p, Loebe pragnie zab.cć 
głos, zgromadzenie powitało \& słowa 
huernemi oklaskami i łatwo uchwyt aym 
szmerem zadowolenia. 

Wstaje rumiany niemlec, w złotych 
okularach, z krótko strzyżonym wąsem 
i o fjzjotfnomjl dobrodusznego nauczycie 
la prowincjonalnego. . Twarz pogodna i 
sympatyczna , Trudno uwierzyć, że to 
przewodniczący (marszałek) naTlara 
tu Rzeszy Niemieckiej. 

Cała sala gorąco oklaskuje stojącego 
na trybunie Sorbony prezesa Reichstagu 
Najmocniej i najgłośniej klaszczą francu 
zi, jakby chcieli zachęcić niepospolitego 
gościa i wzbudzić w jego sercu ogień 
sympatii. 

— Meme Damen und m«lne Herrenl 
Przemawia po niemiecku. 
Na sali panuje idealna cisza. W tej ci­

szy rozlegają się głośne dźwięki twardej 
mowy germańskiej. Zgromadzeni zdają 
sobie sprawą z niezmiernej doniosłości 
tej chwili. 

W kilka lat po zakończeniu krwawej 
rzezi światowej, podczas które] irancuzj 
| niemcy mordowali się wzajemnie i obie 
wali sią nietylko strumieniami gorącej 
k rwi l e c t • "trumieniami cuchnących po­
myj propagandy wojennej, w kilka lat po 
tym kataklizmie, przewodniczący Reicha 
tagu niemieckiego przemawia w języku 
niemieckim w samem sercu Paryża do 
tysiąca delegatowi niedawno skłóconych 
• dziś pogodzonych, narodów... 

Loebe mówi, że jedynym sposobem 
uniknięcia krwawych starć między naro­
dami jest arbitraż i rozbrojenie. Zazna­
cza, że rozbrojenie techniczne nie wy­
starcza. Ludzkość powinna sią rozbroić 
przedewszystkiem moralnie. Bez moral­
nego rozbrojenia niema prawdziwego po 
koju między narodami, gdyż narody, roz­
brojone technicznie, a le nl« rozbrojone 

duchowo, w* każdej chwili mogą stwo­
rzyć nowy aparat militarny i rozpętać 
kataklizm wojenny. 

Następnie Loebe domaga się powsze 
chnolci rozbrojenia, mówiąc, że niema 
rozbrojenia, jeżeli jeden naród musi ska 
sować armję, a inne narody ją zach&wują 
Rozbrojenie militarne może być narzuco 
ne przez zwycięzcę. Inaczej rzecz sią ma 
z rozbrojeniem moralnem. Rozbrojenie 
moralno da się osiągnąć jedynie przez 
wzajemne zaufanie narodów względem 
siebje ł przez ich równouprawnienie. Lo­
ebe twierdzi, że naród 60-miljonowy ma 
prawo żądać tego równouprawnienia, 

Tyle Loebe mówił jako niemiec, na­
stępnie zaczyna przemawiać jako socja­
lista. 

Nasze pokolenie, powiada, pogrzebie 
ideał nacjonalistyczny wraz z całą ide­
ologią przeszłości, a na miejscu tego 
..ideału ' postawi „ideał międzynarodów­
ki". 

Tutaj Loebe powołuje się na Jaures'a 
zaznaczając, że znakomitym szermie­
rzem tego ideału był patrjota francuski 
(guier Ftanzose) Jan Jaures. 

Na dźwięk tego imienia zgromadzenie 
robi burzliwą owacją cieniom niezapom­
nianego męczennika pokolu, 

Kończąc, Loebe stwierdzi, że najlep­
szą drogą do osiągnięcia tego ideału jest 
pojednanie Francji z Niemcami. 

„Powtarzajmy niezmordowanie z Pa* 
ryża do Berlina 1 z Berlina do Paryża: 
gdy zapanuje zupełna zgoda, zupełne po­
jednanie między Francją a Niemcami, to 
pojednanie wszystkich narodów europej­
skich będzie ogromnie ułatwione." 

Nazajutrz poranne dzienniki pary­
skie pisały, że zgromadzenie urządziło 
Locbemu „uno formldable okatłon" 
(straszliwą owację). Rzeczywiście tru­
dno nazwać inaczej ten huragan okla­
sków i okrzyków, jaki rozległ się na sali 
po mowi* Loebego. 

Dobre kilka minut trwała ta owacja. 
Zaraz potem Loebe opuścił zgroma­

dzenie i kongres przystąpił do omawia­
nia zagadnień, figurujących na porządku 
dziennym, 

W następnej korespondencji postara* 
my się streścić najistotniejsze momenty 
rozpraw kongresu i przytoczymy kilka 
najznamienniejszych rezolucji, uchwało, 
nych po przeprowadzeniu dyskusji, 

Na szczególną uwagą zasługuje rezo­
lucja w sprawie arbitrażu, organizacji 

tospodarczej świata i w sprawie Marok-
a oraz Dalekiego Wschodu. 

R. W. 

Polska pożyczka w Anglji. 
Informacje ze ź róde ł ber l ińskich, k tó re Jeszcze t r zeba sprawdzić . 

„Vossische Zeitung" omawiając rezuł 
taty pobytu wiceprezesa Banku polskie 
go, dr. Młynarskiego w Londynie, twler 
dzi, że usiłowania, zmierzające do uloko 
wania większych ilości polskiego zboża 
na rynku angielskim nje udały się, gdyż 
ubiegła pod tym względem Polskę Ro­
sja sowiecka, której udało się sprzedać 
większe partje cerealjów w Anglji za po-
średnistwera kupców niemieckich. Na­
tomiast toczą się rokowania o u d l 'n ie 
Polsce pożyczki angielskiej pod zastaw 

państwowego monopolu tytoniowego. 
Wobec istniejącej monopolowej poży­

czki włoskiej toczą się przedewszyst­
kiem rokowania z Rzymem, w tym du­
chu, by t części uzyskane] pożyczki a n " 
gielskle] zostały natychmiast spłaconf 
włoskie pretensje do Polak]. 

Berliński organ lewicy demokratycz­
nej pisze, że szanse tej pożyczki angiel­
skiej są o ryle dla nas korzystne, o |Ie 
Anglja radaby uzyskać Da Polską wpływ 
gospodarczy. 

Rumuński minister 
rolnictwa 

przybył na targ i wschodnie. 
Poiskc Afccn-.-t? Telegrafic-na 

Lwów, 13 września. 
Wczoraj przybył do Lwowa rumuński 

minister rolnictwa p, Aleksander Con-
stantineseu. Dzisiaj p. minister zwiedz.il 
Targi Wschodnie, a szczególnie pawilon 
rumuński. Popołudniu p, minister wyje­
chał do Żółkwi, celem zwiedzenia pa­
miątek historycznych, związanvch z po­
bytem rutnunów w Polsce. 

Wojska francuskie idą 
naprzód 

1 obsadzają t w i e r d z ą r ' f fenów. 
Agenota wccUodnia. 

Paryż, 13 września. 
Wojska francuskie na froncie marokań-1 

skim posuwają się ciągle naprzód. Ostał 
nio obsadziły one Ramiot I wyparły ne-
przyjaciela na linji Tetuan — Taran. 

Oddziały hiszpańskie odniosły kilka 
poważniejszych sukcesów. Grupują oni 
na odcinku Alhucemas wojsko 1 mater­

ia ł wojenny. 

http://zwiedz.il
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Milusińscy na łasce partaczek. 
Reforma wychowania przedszkolnego musi objąć likwidację kompletów freblowskich, nie przedstawiających 

gwarancji pedagogicznych. 
Mamusie są zadowolone, dzieci się psują, a niewykwalifikowane 

freblanki ciągną z tego zyski. 
Sprawa wychowania przedszkolnego 

nie weszła u nas jeszcze w tryby organi­
zacji państwowej i społecznej. Samo ży­
cie wysuwa ją jako jedno z ważniejszych 
zagadnień w całokształcie wychowania 
młodego pokolenia. 

Czy jest właścjwem, aby dzieci, któ­
rych rodzice przebywają większą część 
dnia po za domem w celach zarobko­
wych, pozostawały, bez wszelkiej opieki, 
spędzały czas samopas na cuchnących 
podwórkach i ulicach, lub w norach, sta 
nowiąpych ich przymusowe siedziby? 

Czy nje marnuje swych młodych lat, 
poddane ujemnym wpływom otoczenia? 

Czy jest możliwem wprowadzenie do 
systematycznego nauczania szkolnego 
tej dziatwy, po jej wstąpieniu do 1-ej 
klasy szkoły powszechnej — tej dziatwy 
całkowicie surowej pod względem urny 
słowym, częstokroć zaniedbanej, prze 
jętej złemi przyzwyczajeniami, pozbawio 
nej ogłady towarzyskiej, jakiej wymaga 
zbiorowe życie szkolne? 

Podobne rozważania musiały dopro­
wadzić do rozstrzygnięcia sprawy przed 
szkoła, jako konieczności życiowej, je­
dnocześnie jako podstawy wychowania 
pośrednio, jako przygotowania do nauk 
w szkole, 

W sferze zamożniejszej przyjmuję się 
zwyczaj posyłania dzieci do tak zwa­
nych freblówek. 

Niejedna mama, baczniej przygląda 
jąca się rozwojowi swego dziecka, wie 
że nawet roczne bobo chce już być m 
kolwick zajęte, że trzeba je zająć: tem 
bardziej dziecko od lat 4 do 7-iu, 

Przeciętnie zdrowe, nakarmione uJ* 
wnia ono ciągła potrzebę; ruchu; jest 
czynne, samorzutnie chwyta się sposo­
bów zapełnienia sobie czasu grą, zaba­
wą. 

Gdy zaczyna się nudzić, zamęcza oto­

czenie pytaniami; gdy nuda się przedłu­
ża, staje się dokuczliwe, nieznośne. 

Nuda — to najokrutniejszy wróg d*ie 
cka. 

Szczególnie daje mu się ona we zn^.-
k i , gdy chowa się samo, bez rodzeńst./a 
czy towarzystwa w odpowiedniem wie­
ku. 

Trzeba wtedy coś z niem zrobić: posy 
ła się więc do ireblówki. 

I w tym właśnie momencie należy 
młodym mamom powiedzieć: 

— Baczności bądźcie ostrożne w 
borze osiób, którym powierzacie swe r>a 
leóstwa! 

Wszak nie chodzi wam tylko o uwol­
nienie się na kilka godzin dzienna 1 
koniecznej opieki nad waszemi dzieć n 
Niejedna z was z żalem się rozstaje na 
tych parę godzin ze swą pociechą. 

Wszak chcecie w ten sposób zape 
wnić mu lepsze warunki* wzrostu i oz-
woju, 

Nieoględnie postępujące wyrządza­
cie własnym dzieciom więcej zła niż po­
żytku. 

Freblówka, mówiąc ogólniej, wy~hO' 
wanie przedszkolne, stanowi dziedzinę 
specjalną wychowania, bodaj najtrudniej 
szą. Wymaga ona odpowiedniego przy­
gotowania, znajomości wogóle psych'ki 
dziecka, szczególnie w wieku od lat 4 
do 7-iu, oraz praktycznej umiejętności 
pedagogicznej, właściwej temu zakreso 
wi Wychowania. 

Naturalnem środkiem wychowania 
przedszkolnego jest gra, zabawa — za 
bawa, będąca matką pracy, 

Traktowana nietylko jako środek 
kształcenia cielesnego, lecz przedewszy 
stkiem duchowego; jako środek wyćwi 
czenia wszystkich narządów zwłaszcza 
oczu i rąk. 

doświadczenie i wiadomości o otaczają­
cym go świecie i to zdobywa'-'-' winno 
być źródłem wciąż nowych radości. 

Rozwój zdolności twórczej dziecka, 
sprawności jego ręki — taka jest zasada 
•Yoebla. 

Weźmy dla przykładu lepienie z gliny 
ub plastyliny, jako zajęcie o m'ezapr<:e» 

czonej wartości wychowawczej. Traci 
ten charakter, jeżeli nie odpowiada okre 
ślonym warunkom zarówno co do wy 
boru przedmiotów, które się odtwarza, 
jak i warunków wykonania. Jest be/ce 
lowe, jeżeli dziecko nie ma świadomości, 
że samo pewną pracę wykonało. 

Cóż z tego, że dziecko przyniesie 1o 
domu jakąś figurkę, zręcznie ulepioną je 
żeli większa część pracy była wykonają 
przez nauczycielkę. 

Mamie to pochlebia, a w dziecku roz 
wija tylko chełpliwość. Niesumienne i 
nierozważne freblanki używają niekiedy 
tego środka jako reklamy dla swych 
freblowskich kompletów- A mamy n.v 
zawsze zadają sobie trud sprawdzenia 
kto jest wykonawcą tych lepionych lub 
rysowanych „arcydzieł". 

Niekiedy znów słyszy się z ust ma 
my, że freblanka, do której uczęszcza 
jej dziecko, jest bardzo dobrą nauczyci.r 
ką, bo u niej dzieci są „sztywne", siedzą 
cichutko, są posłuszne i t. p. Ależ ta wła 
śnie „sztywność" dzieci w przedszkolu 
jest urągowiskiem z zasad nie tylko już 
Froebla, ale wogóle jakiegokolwiek wy­
chowania przedszkolnego. 

Przyczyną szerzącego się w tej 
dżinie zła jest nieoględne powier.-
dzieci osobom, nie posiadającym ża 
dnych pedagogicznych kwalifikacji. 

To nie wystarcza, że panienka jest mi 
łej powierzchowności i lubi dzieci, T 
jest konieczny warunek, ale to jesicze 

kończyła 6 klas szkoły średniej, czy 
wet ośm, Matura nie Jest świadectwem 
kwalifikacji pedagogicznych, Wladotncffl 
jest równjeż, że podejmują się pracy 
blanek panienki z świadectwem ukoń­
czenia 7-io klasowej szkoły powa**^' 
nej. Zakrawa to na żart. 

Nie usprawiedliwia tego chęć posi8' 
dania uczciwych zarobków. Jest tu nie* 
porozumienie: pobiera się pieniądze 1 4 

pożyteczną pracę; podejmując się P r f 
cy, o jakiej się niema pojęcia, osiąga 
nieuczciwe zarobki. W tym wypadku 
rzekoma praca jest tylko szkodnictwe1*1, 

tem gorszem, że jest bezkarne, spehn> 
ne w stosunku istot bezbronnych — & T i e 

ci; jest korzystaniem z nieś wiadomość 
rodziców. 

Wchodzi tu w grę niezdrowa konk"' 
rencja: wykwalifikowane freblanki P 0' 
bieraję do 25 zl. miesięcznie, nlewykw8' 
lifikowane — 10 zł. i mniej. Z całą * t a ' 
nowczością można upewnić wah»J4cB 

się co do wyboru mamy, że korzysł n i l ? 1 ' 
sze będzie zawsze pozostawienie dzi e C ' 
ka w domu, niż powierzanie go „frebla"' 
ce" bylejakiej, njewykwalifikowaneji ' 
więc taniej. 

Nie można' żądać od żadnej w ^ ^ 
szkolnej, aby rozciągnęła tak ścisłą ^ o t > ' 
trolę nad osobami, poszukującemi u C * f 
wych zarobków, kontrolę tego rod**)11' 
któraby uniemożliwiła tym rzekom"/^ 
..freblankom" zbierania w prywaW-
lokalach po 8 czy 15 dziatwy. S k u t e j 
może tu być tylko samoobron n same» 
połeczeństwa przeciwko zamaskow , n e 

k* a ' 

Bawiąc się wiano dziecko zdobywać ( za mało, I to jeszcze nie wystarcza, L I u-

mu szkodnictwu. Ostrożność w wYb 

dowierzanie wyłącznie osobom wyk' 
lifikowanym położy kres niezdrowi ^ 
kurencji, przyczyni się wydatnie d« J01' 
woju przedszkola, stanowiącego 
gralną część wychowania młodzieży. 

Władysław Gacki. 

EUGENE VACHETTE, 

Ten, który bije po twarzy. 
Pan domu oczekuje panią domu, 

która jest na proszonym obiedzie. O je­
denastej wieczór pani domu wraca roz­
bawiona, śmiejąc się do łez. 

On: Jakaś t y dziś wesoła, Sylwjo. 
Widocznie wesoło było na obiedzie u 
Bicharda, co? 

Ona: (powstrzymując się od śmie­
chu) Nigdy nie odgadniesz dlaczego ja 
się tak bardzo śmieję... . . . 

On: Bichard pokazał wam zapewne, 
jak on kawę gościom podaje. 

Ona: Nic podobnego! — Uderzył 
swoją żonę w twarz 1... 

On : To jest niemożliwe! 
Ona: Policzek był tak głośny, że u 

kryl iśmy wszyscy głowy w serwetki.a 
by nie słyszeć odgłosu... Było tak: Bi 
chard chciał, aby lampa stała po prawej 
stronie, gdyż ma prawe oko chore, — 
Aglaja zaś chciała mieć lampę z lewej 
strony, aby Się jej kolja djamentowa 
lepiej prezentowała. I tak lampa wędro 
wała w lewo, w prawo,'w lewo, w pra­
wo... Przy ósmym razie Aglaja umyślnie 
posunęła lampę na środek stołu, przy 
czem lampa się przewróciła i wpadła do 
miski ze szpinakiem... 

Z tego powodu dostała w twarz. 
(Śmiejąc się) Gdybyś ty widział tę 

minę, jaką Aglaja miała! — Lecz w grun 
cle rzeczy oburzona jestem na Bicharda 
Mężczyzna, który bije swoją żonę jest 
tchórzem. 

On: Tak, racja. Bardzo często... 
Ona: Co, bardzo często? Możesz spo 

kojnie powiedzieć: zawsze! Mężczyzna 
który bije swoją żonę jest tchórzem l 

On: W tym wypadku jednak, jeśli 
nie doprowadza się go do ostateczności! 

Ona: Doporowadzony do ostateczno 
ści? Czy ty masz jeszcze czelność t łu­
maczyć Bicharda? ' 

On: Nie... nie... zdaje ml się jednak, 
że są wypadki.... 

Ona: (Z przekąsem) Zrobisz lepiej, 
eśli jasno wypowiesz twoje „arrleres 
pensees". 

On: Ja nie mam przecież żadnych u-
bocznych myśli ! 

Ona: Co to znaczy: „są wypadki" 
Knisz ze mnie? 

On: (naiwnie) Ja... ah, w y dobrzy bo 
gowie... nie, nic... 

Ona: Dlaczego się śmiejesz, gdy mó­
wisz o tem? 

On: Śmieję się! Ma sie rozumieć! 
Śmieję się tak, jak ty się przed chwilą 
śmiałaś... myślałem o tym żarcie Bichar­
da, który... ty 

Ona: Co? Żarty?... Widać jak to tnę 
ższczyzni solidaryzują się z sobą! W po 
trzebię i ty może pójdziesz za jego przy 
kładem... nieprawda? Chęci ku temu ci 
napewno nie brak! 

On: Tak? A więc czegóż mi brak? 
Ona: Odwagi!... Rozumie się, że ja 

nie denerwuje cię tak, jak Aglaja... 
On: O nie! 
Ona: Co „o nie"... Ty robisz przytem 

minę, jakbyś żartował- Ja się nie zada 
walniam oskarżeniem, trzeba mi do­
wieść! Ty masz odwagę twierdzić, że 
jestem tak swarliwa, jak Aglaja? 

On: (cierpliwie) Nie, droga moja, po 
wtarzam... nie.... Aby być szczerym, lu 
bisz się trochę ze mną czubić... 

Ona: Ja? 
On: (cofając się) Nic nie powiedzia 

łem.-

Ona: (z przekąsem) Ma się rozumieć 
mów. proszę, mów, nie rób ze siebie o-
fiary. A więc lubię się kłócić!... Byłbyś 
w przykrem położeniu, gdybyś miał do­
wieść, że tak jest. 

On: (uśmiechając się) Ależ nie, moja 
źoneczko droga — sięgnę niedaleko —-
czy nie twierdziłaś jeszcze niedawno, że 
artysta Paweł Menier jest blondynem? 

Ona: Tak, on jest doprawdy blondy­
nem! 

On: Nie, ja cl przysięgam, że ty się 
mylisz, on jest szatynem! 

Ona: A ja ci mówię, że on jest blon­
dynem! 

On: (z rezygnacją) Niech będzie tak! 
Wszystko mi jedno! 

Ona: Nic sobie nie robie z twoich iro 
nicznych uwag... Jest bardzo łatwo uda 
wać zrezygnowanego, jeśli się nie chce 
przyznać, że się nie ma racji. 

On: (cierpliwie) Dobrze, ja nie mam 
racji!... 

Ona: Zdaje mi się, że cl tchu zbra­
kło. Inny na twojem miejscu powiedział 
by natychmiast: „Droga żonko, bardzo 
Cię proszę o wybaczenie, że śmiałem 
twierdzić, że Paweł Menier jest, sza­
tynem"... 

On (zniecierpliwiony): Tak, tak 
jeszcze raz tak! — najdroższa przvia-
ciółko, zostawmy już to... Chcesz, aby 
Paweł Menier był blondynem? Zgoda, 
on jest blondynem! Jeśli chcesz, nich 
ma nawet zielone włosy! 

Ona (wściekła): Zielone ! ? ! Wiesz 
chyba doskonale, że nie mówisz z wa-
•jatką. Jeśli ty już w ten sposób za 
czvnasz ze mną rozmawiać, to dalej 
t w i T r l r e . że on j?st blondynem! 

On (zmęczony trochę): Tak... do 
brzc... dobrze on jest nawet albhiol 

Ona: Słowa twoje dowodzą 
żeś go nigdy w życiu nie widział- ł I * ! 
czej wiedziałbyś, że Menier jest doP r a 

dy 7łotnwłosv... . 
On: Do djabła! Powtarzałem c . 

już ze dwadzieścia razy, że ia « n £ 

Menier'a i że rozmawiałem z nim' 
Ar, n i ^ 6 

>ewne " ° «w< artystkami tu 
Ona: Chodzisz zapewne 

za kulisy, abyś mógł z 
to wać? 

On (wskazuje): Jeśli my 
r ten temat, to nie dojdziemy • ^ c 

trz 
do końca.... (Pojednawczo). 
Sylwjo już dość, jest już późno, 
iść spać! , t \ t 

Ona: Ciągle jeszcze nie wiem- s ^ e , 
ty poznałeś.tego blondyna Pawła \ * \ 
nier (on spaceruje milcząc po P?KF7\ci 
Byłoby grzeczniejszem o d p o w i e a ; S , 
na moje pytania, niż.prztykać pa ' c a ^ 

On (stara się ją uspokoić): 0 p2Sif-
dałem Ci już. że on był w pasażu 1 ^Ę 

fray... byt straszny tłok... cofając • 
nastąpiłem mu na nogę... odwróć 
się i przeprosiłem go... ^ 

Ona: Wydaje ml się dz iwneniw 
ty prawie Pawłowi Menier nastaP 
na nogę... h „ 

On * Wypadki chodzą po
 ludSW' 
ie w ' i Ona: 1 przypuszczasz 

__s, że on jest s: 
On (z rękoma wzniesionemi w 

B a ty r ien i^ ; 

Oh! kd) 
(Nie odpowiada, lecz mierzy P° 

długimi krokami). ,.,eSt 
Ona: Jeśli nie wiem jak b c

£ i c | s ) 
oczami przewracał I jeszcze sz> „je 
biegał po pokoju, to to wszystKC 
jest jeszcze dla mnie odpowiedzią; 

On: Cóż Cl mam odpow iedz ' ^ 
Ona: Powiedzieć tylko, że ia a 

rację... 
(Dok, nast-)' 
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Osobiste. 
Prokurator kameralny, p. Marceli 

Wilecki, powrócił z urlopu i począł peł-
lić swe obowiązki. 

Prokuratorja wszczy­
na śledztwo 

przeciw Bankowi dla han­
dlu i przemysłu. 

Jak dowiaduje się „ I I . Republika" 
Prokuratorja warszawska przychyliła 
się do prośby Interesantów Banku dla 
Handlu 1 Przemysłu, którzy dali banko­
wi temu w swoim czasie weksle do in­
kasa. 

Stoją oni na słusznym stanowisku, 
*e wstrzymanie im wypłat Inkasowych 
test zwykłym przywłaszczeniem, gdyż 
bank nie tylko nie płacił od sura tycli 
odsetków, ale wręcz odwrotnie koszty 
? a Inkaso pobierał zgóry. 

W podobnych sprawach prokura­
torja warszawska wszczyna śledztwo 
Przeciw Bankowi dla f i . i P. 

Inkaso weksli zdrożało 
P. K. O. podwyższy ła opłacę 

z 5 0 gr. na 1 z ł . 
Z dniem dzisiejszym podwyższona zo 

s*ała opłata, pobierana przez P.K.O. 
Pfzy nadawaniu weksli na inkaso z 50 
fr. na 1 zł. 

Podwyżka ta tłumaczy się wzrostem 
C e ny maniupulacyjnej i kosztów, z\vią-
2 l n y c h z inkasem. 

Pozatem przypomina, się, że przy wy 
Wylaniu 2-ch lub więcej weksli, każdy z 
Qich musi znajdować się w oddzielnej ko 
Pfcrcie. b. 

Proszę do nas po l ó d z k u ! 
-:o: „ie mamy zrozumienia dla „szanownytli' lugieu. 

Dzień dzisiejszy jest dla łodzian początkiem przyszłości, 
a nie echem przeszłości. 

(^mmmmmm 
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i=i mar 
S| zaintrygowała całą 
jg Łódź!... 

1 Hitiija Kewanki s mil 
rozwikłają wkrótce 
zagadką na ekranie 

„Łasina 

Di. F. i i 
CHOROBY IMERWOWE 

powrócił. 

Podczas bankietu inauguracyjnego, 
który ukoronował uroczystość otwar 
c'a nowego sezonu teatralnego pod kie­
rownictwem dr. Arnolda Szyffmana, dyr 
Jan Lorentowicz w okolicznościowem 
przemówieniu zrobił porządek z Łodzią 

Zarzucił naszemu miastu brak kul­
tury, brak zrozumienia dla sztuk pięk­
nych, brak wszelkiego entuzjazmu. — 
Przepowiedział przytem nowej dyrekcji, 
że na początku ludzie będą chodzić do 
teatru, ale po Nowym Roku, gdy się 
przyzwyczają, frekwencja zacznie gwał­
townie spadać. Byłby to więc jeszcze 
na dodatek zarzut parwenjuszostwa, 
traktowania sztuki z punktu widzenia 
mody. 

Nie odpowiadałbym na te zarzuty, 
gdyby były one jedynie opinja dyr. Lo-
rcntowicza, podyktowane może osobi-
stemi rozczarowaniami. Wiem jednak, 
żc tak myśli prawic cała Warszawa, za­
gapiona w swój stołeczny splendor. — 
Trzeba się więc wytłomaczyć i obronić. 

Łódź jest rzeczywiście miastem mio­
dem, które powstało i rozwija się w 
wieku wielkich reform społecznych i 
przewrotów w technice, jest miastem, 
które życie nauczyło patrzeć na świat 
realnie i z pewną dozą sceptycyzmu. 

Jeśli w Warszawie jakiś człowiek 
ogłosi zapomocą wielkich, barwnych 
plakatów, że np. w niedzielę o godz. 6-ej 
popołudniu w sali filharmonji poczyni 
niesłychane rewelacje z dziedziny, któ­
rej z rozmaitych względów chwilowo 
zdradzać nie może, to sala wypełni się 
napewno do ostatniego miejsca. 

Ody następnie człowiek ten wejdzie 
na podium i oświadczy zgromadzonej 
publice, że pragnie ^urządzić zbiórkę na 
pewien szlachetny,'społeczny cel, któ­
rego jednak dziś jeszcze wymienić nie 
może — posypią się datki w bardzo po­
kaźnej ilości. 

A wreszcie, gdy ten sam człowiek 
ogłosi po upływie tygodnia, że zebraną 

gotówkę zużył godnie, zakupiwszy so­
bie frakowy garnitur, futro, złoty zega­
rek ł pierścionek z brylantem, warsza­
wiacy pokiwają głowami i po miesiaui 
dadzą się wziąć na identyczny koncept. 

Taka historja jest w Łodzi nie do po­
myślenia. Warunki wyrobi ły w nas spe­
cjalny dar wyczuwania tandety i nabie­
rania. 

Dobra impreza artystyczna, której 
źródłem jest prawdziwa sztuka, ma w 
Łodzi zapewnione powodzenie. 

T. zw. „bujdzie na resorach" nie po­
może najkrzykliwsza reklama". 

Coś nie coś mogą o tem powiedzieć 
np. futuro-póeci i ci, którzy sobie wy­
stępy w Łodzi lekceważyli, wychodząc 
z założenia, że „prowincji" można rzu­
cić jedynie ochłapy ze stołecznego stołu. 

Pozatem Łódź, budowana na funda­
mentach gospodarczych, rozkwitła w 
atmosferze nieubłaganej walki o byt, nic 
posiada prawie zupełnie tradycji I nic 
posiada zmysłu dla wszelakiego autora­
mentu szanownych rupłecł. 

Mieszkaniec Łodzi nie zapomina ni­
gdy, że z chwilą, gdy stanie się niezdol­
nym do dalszej walki, będzie wyrzuco­
nym poza nawias życia. 

Nie widząc u nikogo pobłażania dla 
siebie, niema również tego pobłażania 
dla innych. 

„Fur das gewesene glebt der Teufel 
garnlchts" mówi niemieckie przysłowie 
a łodzianin jest tego przysłowia gorą­
cym wyznawcą. 

Ten „realizm dnia" jest bardzo czę­
sto powodem nieporozumień, pomawia­
nia o bezduszność, brak patrjotyzmu etc 

Kwesty uliczne, pompatyczne po­
chody ł obchody, tradycyjne akademie 
etc. nie cieszą się w Lodzi powodzeniem 
i nie porywają masy. 

Trzeba jednak podkreślić, że gdy 
w 1920 roku szło o byt Rzeczypospo­
litej, zaciąg ochotniczy w Łodzi nie po­
został w tyle za innemi miastami. 

Obyło się wprawdzie bez koloro­
wych kokardek, piórek I chorągiewek, 
nie ludziska szli ławą, a parł ich naprzód 
nie słomiany entuzjazm, lecz głębokie 
zrozumienie konieczności złożenia ofia­
ry na ołtarzu ogólnego dobra. 

Tacy jesteśmy, takimi stworzyły nas 
warunki i bynajmniej nie mamy powo­
du tego się wstydzić 1 

U nas na palcach zliczyć można lu­
dzi, którzy po całych dniach przesiadu­
ją w cukierni I głowią się nad tem, jak­
by zastawić w lombardzie zegar ratu­
szowy! 

U nas niema rodzin, które popijają 
na śniadanie wywar z lipowego kwiatu 
i razowy chleb smarują olejem rzepako­
wym, aby móc z założona, wysoko no­
gą w papierowym lakierku przejechać 
się dorożką na spacer I 

Jesteśmy ludźmi treści, a nie szminki 
i blichtru dekoracyjnego! 
i Dziś uważamy za początek jutra, a 

nie za finał wczoraj. 
Ale umiemy wartość tego zapoczafe 

kowanego jutra wyczuć i należycie o» 
cenić. 

Tę świadomość musi mleć każds, 
kto do nas z czemś przychodzi, czy to 
będzie sprawa polityczna, społeczna, 
czy artystyczna. 

Musi sobie z tego również zdawać 
sprawę dyrekcja teatru. 

Jeśli zrozumie ten realizm Łodzi, 
jeśli dawać nudzie rzeczy naprawdę 
piękne, o wartości mniejszej, czy więk­
szej, lecz nieprzemijającej — może być 
pewna powodzenia. 

Z jednem zastrzeżeniem... Mianowi­
cie, że będziemy mieli te kilka groszy 
na bilet. 

Bowiem w Łodzi nikt nie będzie po­
życzał I oszukiwał, aby móc pójść do 
teatru, czy do cukierni. 

Bo takie już są nasze łódzkie oby­
czaje.... r7-30-

Konferują , obradują , a le odpowiedz i nie dają. 

zie rozpatrzony 
Niewiadomo jednak, co z tego wreszcie wyniknie. 
Jak już donosiliśmy, wobec tego, i t 

dotychczas magistrat nie załatwił spra­
wy poborów stabilizowanych pracowni­
ków, wyjechał do Warszawy sekretarz 
związku pracowników instytucji użytecz­
ności publicznych p. Kowalski w celu 
interweniowania u ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

W Warszawie p. Kowalski skomuni­
kował się z generalnym sekretarzem p. 
Gonerką i wspólnie udali się do minister 
st\va, gdzie przyjął ich szef departamen­
tu samorządowego dr. Sikorski, autor 
owego rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej, co do przystosowania płac 
urzędników komunalnych do poborów 
urzędników państwowych. 

Delegacja wręczyła dr. Sikorskiemu 
memorjał z odpisami aktów n o m i n a l ­
nych i uchwał rady miejskiej z 1922 r„ na 
podstawie których pracownicy zostali 
stabilizowani, jak również przedstawiła 
zatarg między magistratem, a pracowni­
kami na tle pragmatyki służbowej i prze 
pisów o zaopatrzeniu emerytalnem pra­
cowników magistratu. 

Delegacja oświadczyła, że w czesie 
gdy rozporządzenie prezydenta Rzeczy­
pospolitej weszło w życie, stabilizowa­
nym pracownikom przyznano dodatek 
wyrównawczy, w wysokości różnicy mię 
dzy poprzedniemi, a obecnemi płacami 
jednakże magistrat w bardzo krótkim 
czasie dodatek ten zniósł, powołując się 

na zakaz w tym względzie władz woje­
wódzkich. 

Wobec powyższego delegacja prosi­
ła p. Sikorskiego, by polecił przywrócić 
pracownikom miejskim ich poprzednie 
zarobki w myśl przepisów pragmatyki, 
która do tego magistrat obowiązuje. 

Następnie delegacja prosiła o opinię 
p. Sikorskiego co do tego zatargu, gdyż 
właśnie p. Sikorski ów projekt rozpo­
rządzenia sporządził. 

W odpowiedzi p. Sikorski oświad­
czył, że często rozporządzenia minister­
ialne są nieodpowiednio interpretowane 
przez odnośne czynniki, wobec czego 
memorjał pracowników magistratu m. 
Łodzi będzie tematem obrad na specjal­
nej konferencji w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, poczem związek otrzy­
ma decydującą odpowiedź, b. 

Właśc ic ie lka salonu mód 
I D A R U B I N S T E I N 

P. u 

p o w r ó c i ł a z P a r y ż a 
poleca najnowsze modele. 

Piotrkowska 81. Telef 38 65 

Tydzień policjanta 
polskiego 

rozpocznie się w sobotę wieczo* 
rem capstrzykiem k i lkunastu 

ork lerstr . 
Przygotowania do tygodnia policjan­

ta polskiego są w pełnym toku. Sekcja 
prasowo-propagandowa komitetu oby­
watelskiego opracowała już częściowo 
plan kampanjl propagandowej. Projekto­
wane jest rozrzucenie na terytorium ca­
łego województwa przez samoloty ulo­
tek, wzywających ludności do współ­
udziału w tygodniu. 

Na ulotkach tych skreślona będzie 
również pokrótce historja powstania i 
rozwoju policji polskiej oraz jej stanowi 
sko w społeczeństwie. W pierwszym 
dniu tygodnia, t.j. w niedzielę dnia 20-go 
września wylepione będą na murach 
miast w województwie i we wszystkich 
miejscowościach duże afisze propagan­
dowe. 

Należy raz jeszcze podkreślić, że w 
myśl życzenia komendy głównej policji 
na cele tygodnia nie będą urządzane ni­
gdzie zbiórki uliczne, a jako źródła do­
chodu brane są pod uwagę jedynie im­
prezy widowiskowe, koncerty i odczy-

Inauguracja tygodnia odbędzie się w 
sobotę dnia 19 września wieczołem ca­
pstrzykiem kilkunastu orkiestr na uli­
cach naszego miasta. 

W kościołach wszystkich wyznań od 
będą się w niedzielę nabożeństwa i mo­
dły na intencję policji państwowej, a z 
ambon duchowni przedstawią wiernym 
rolę policji w społeczeństwie polskiem. 
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L U N A 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Na zakończenie sezonu letniego. 
Dawno oczekiwany film awanturniczy oszałamiający masą niewidzianych dOttld SBlISacył 

o-——— N i e u s t r a s z o n y w i e l k i U l u b i e n i e c n a r o d ó w . 

LUCJANO ALBERTINI 
w s w e j p i e r w s z e j a m e r y k a ń s k i e j k r e a c j i 

ŻELAZNY CZŁOWIEK 
(The Iron Man) 

1 2 a k t ó w s e n s a c j i n a d s e n s a c j a m i . 1 2 a k t ó w s e n s a c j i n a d s e n s a c j a m i . 
W tym jednym obrazie mieszczą się efekty, sensacje, zdarzenia i dramaty stu filmowi 

Początek p rzeds tawień o godz. 5 .30 pop. I 9 . 30 wlecz. 

Delegacja do Wilna 
Zbada ona przyczyny masowych 

„p la | t " . 
W centralnem Stowarzyszeniu kup­

ców i przemysłowców odbyła się kon­
ferencja w sprawie zaradzenia klęsce, 
wywołanej masowemi „plajtami" na kre 
sach wschodnich. 

Zebrani postanowili wysłać do Wilna 
specjalną delegację, która na miejscu 
zbadać ma istniejący stan rzeczy. 

Tramwajarze należeć będą 
do z w i ą z k u p r a c o w n i k ó w Insty­

tucj i użyteczności publ icznej . 
W swoim czasie donosiliśmy o uchwa 

le pracowników tramwajowych, co do 
przyłączenia się do związku pracowni­
ków instytucji użyteczności publicznej. 

Obecnie sprawa ta została już defi­
nitywnie załatwiona i w dniu 20 paździer 
nika odbędzie się specjalne zebranie, na 
którem zostanie przeprowadzona techni 
czna strona połączenia. b. 

Casino 
Dziś i dni następ. 

Cesarzowa 
dramat w 8 akt. 

To jeszcze nie wszystko... 

To jeszcze nie wszystko... 
d w a j p a r t n e r z y : 

Adolf Menjou 
i Rod la Rocąue 

To wystarczy! 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
L. Kantora . 

Dziś początek przedstawień 
o godz. 3-ej p. p. 

P r a w o 1 ż y c i e . 
—:o: . 

Pracownik firmy „Nasz sklep" zrozumiał nazwę 
dosłownie i uważał się za wspólnika. 

W lutym b.r. Roman Krzemiński kie­
rownik firmy „Nasz Sklep" mieszczący 
się w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 90 
złożył zameldowanie w ekspozyturze u-
rzędu śledczego, że pracownik oddziału 
firmy w Zgierzu Bolesław Frejt bystema 
tycznie od kilku miesięcy okrada skład 
sprzedając towary różnym drobniejszym 
dctalistom materjałów piśmjennnych. 

Przyaresztowany Bolesław Frejt od-
razu przyznał się do winy i wyjaśnił, że 
towary sprzedawał po bardzo niskich ce 
nach Mendlowi Pakmanowi. oraz córce 
jego Kajli Pakmanównle właścicielom 
skl lepu materjałów piśmiennych przy uli­
cy Nowomiejskierj 11. 

Przeprowadzona rewizja w domu 
Frejta ujawniła 8 kwitów potwierdzają­
cych pobranie materjałów pisemnych z 
hurtowni „Nasz Sklep", których Kija w 
Zgierzu nie otrzymała. 

Przeprowadzona rewizja w składzie 
Pakmanów ujawniła wszystkie rzeczy 
pochodzące z kradzieży w Naszym Skle 
pie. 

Na rozprawie sądowej, której prze­
wodniczył sędzia Korwin Korotkiewicz 
Frejt przyznał się do winy kradzieży ma­
terjałów piśmiennych w Naszem Sklepie, 
jak również zeznał, i e materiały te 
sprzedawał Pakmanom. 

Jako powód kradzieży podaje Frejt 
okoliczność, że zarabiał w Naszem Skle­
pie 46 zł. miesięcznie co mu nie wystar­
czało na potrzeby życiowe. 

Twierdzeniu temu zaprzeczał oskar­
żony Mendel Pakman, który uporczy­
wie powtarza: 

— Panie sędzio, ktoś z nas kłamie, 
albo Frajt, albo ja, a ponieważ Pakman 
jest chory przysięgał — na swoią ,,chc-
rowitość", że tak jak Bóg jest niewinny 
i jak pan sędzia, który go sądz<. tak sa­
mo i on nie jestem winny. 

Świadkowie zeznawali na niekorzyść 
oskarżonych. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne­
go, prokurator Stachowski co do Frajta 
nie ma nic do powiedzenia ze względu na 
to, że oskarżony przyznał się do winy. 
Prokurator Stachowski uważa to za 
okoliczność łagodzącą, podobnie jak i 
małe wynagrodzenie, jakie oskarżony 
otrzymywał od firmy. 

Co do Pakmanów zaś, prokurator u-
waża, że wina ich jest w zupełności udo 
wodniona. 

Obrońca Frajta wnosi o łagodny wy 
miar kary, zastosowanie okoliczności ła­
godzących, zaliczenie aresztu prewen­
cyjnego i zawieszenie kary. 

Obrońca Pakmanów prosi o uniewin 
nienie. podsądnych. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą 
którego Traj t został skazany na 8 miesję 
cy więzienia, Pakman zaś i jego córka 
na 3 miesiące, 

Frajtowi zaliczono 7 miesięcy aresz­
tu prewencyjnego. —fae 

Zniekształcona reprezen­
tacja. 

G ł o w y miasta dopomina ją sią 
o s w o | e p r a w a . 

W sprawozdaniach prasy z różnych 
uroczystości, odbywanych ostatniema 
czasy w Łodzi, pomijane są niekiedy zu­
pełnie, bądź też zniekształcone, nazwi­
ska przedstawicieli samorządu, reprezen 
tujących oficjalnie władze miejskie, Na­
leży dodać, że sprawozdania o których 
mowa, pochodzą nietylko od agencji pry­
watnych, lecz również ze źródeł urzędo 
wych, jak np. Pał, 

Tak np, w sprawozdaniu o otwarciu 
portu lotniczego w Łodzi w dniu 13 bm, 
wśród szeregu nazwisk przedstawicieli 
władz miejscowych i przybyłych gości 
pominięto zupełnie nazwiska reprezen­
tantów samorządu łódzkiego. Uzupełnia­
jąc zamieszczone w dziennikach wczo­
rajszych informacje o otwarciu portu lot­
niczego, nadmieniamy, że w uroczystości 
tej z ramienia władz miejskich wzięli u-
dział: p.p. prezes dr. Fichna, wicepreze­
si dr, Garliński i dyr, Wolczyński, prez. 
M. Cynarskj oraz wiceprezydenci inz. 
Wojewódzki i Groszkowski. 

Czytajcie 
T"1"til 

ii 

7 przykazań 
dla nieprzyjaciół tyfusu. 

Wobec tego, że za przykładem lat 
ubiegłych, w ostatnich czasach w Łodzi 
zdarzają się coraz częściej wypadki za­
chorowań na tyfus brzuszny, oddział sa­
nitarny przy wydziale zdrowotności pu­
blicznej przestrzega ogół mieszkańców 
aby stosowali się do poniższych wska­
zówek i: 

1) Nie pili surowej wody, 
2) Nie jedli owoców nieobranych, 
3) Nie pili mleka nieprzegotowanego 
4) Myl i ręce przed jedzeniem. 
51 Zawiadamiali o zachorowaniach. 
6) Rodzina chorego była szczepiona 

oraz 
7) Tępili muchy. 

Powrócił 
Di L. Prybulski 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

od 9 do 2 i od 4 do 8. 
Z a w a d z k a 1, t e l . 2 6 - 3 8 . 

Odezwa 
do społeczeństwa. 
Społeczeństwo nasze przeżywa obec 

nie ciężkie przesilenie finansowe, które 
odczuwamy wszyscy dotkliwie. Każda 
głowa rodziny stara się skreślić iub PrZ? 
najmniej zmniejszyć niektóre pozyc)e 

wydatków, lecz przed jednem broni 
do upadłego: przed ograniczeniem W?' 
datków na żywność dla swych dzi s C 1 ' 
gdyż to byłoby równoznacznem z podkC" 
pywaniem się pod fundamenty zdr°*'' 8 

swego potomstwa. , 
Dom Sierot — Północna 38— to je* 

na wielka rodzina, której dzieci pierw*2.* 
swe lata życia spędziły w biedzie, rod*1' 
na składająca się ze 150 sierot, w s v v C 

większości ciężko dziedzicznie obarcz0' 
nych. 

Wszelkie fundusze naszej I ns t y t ^ 
wyczerpały się, w kasie literalnie P u S ^ ' 
ofiary członkowskie bardzo skąpo WP^' 
wają, jesteśmy już — niestety — 1 \ 
szeni zmniejszać i racje chleba i mleka 0 

szym dzieciom, a wiadomo, że oszczep 
ści w tym kierunku mogą spowodow"3 

W przyszłości wielką stratę Jla s P°' j ' 
czeństwa, które mocne może być li w'! 
ko wówczas, kiedy zdrowi mu będą P r Z ; 
bywać obywatele. 

Mimo wszystko Dom Sierot nie 
myka swych podwoi przed nowym: 
dydatami, i najbardziej potrzebujące oP1 

ki sieroty są nadal przyjmowane. , 
Zwracamy się z gorącym apelem 

społeczeństwa, by przyszło nam z potaCy 

cą: spełnijmy nasz obowiązek, ratu)"1' 
sieroty! 

Zarząd Łódzk. Żyd. Tow. Op. °* 
Sierotami Północna 38, 

Łódź, 14, 9. 25. 
Ofiary przyjmują: . 
p. Leop. Lansbergowa, Moniuszki 

teł. 907. AC 
p. B. N. Litwin, Piotrkowska 207, »CI 

13-79, 
firma „Margot", Piotrkowska 64. o J 

p. N, Spiro, Nowomiejska 21, iei. 9 ' ^ g 

Kancelarja domu sierot, Północna^ 

Turek się kształci 
27 i 2 8 b. m. odbędz ie sią * 0 & 

ferencja o ś w i a t o w a . 
W dniach 27 i 28 bm. odbędz"5 

staraniem oddziału powiatowego 1 \ \ 
ku polskiego nauczycieli szkół P°^}'.słCa 

nych konferencja oświatowa w ̂ u ^ o -
poświęcona zagadnieniem organteacyl ^ 
programowym pracy oświatowi * 

rentów j sekcji, b. 

W nadchodzące świę ta 

odbędą się N A B O Ż E Ń S T W A 
w lokalu Z w . M a j s t r ó w PrmetnU' 
stu W ł ó k n i s t e g o Zachodn ia 6 < i 

przy udziale wybltnyth kantorów-
Mie jsca w y g o d n e j w z o r o w a " I * 
g lena , o ś w i e t l e n i e e l e k t r y e * " * " 
Bilety do nabycia w lokalu codziennie 

od 4 do 9 wieczór. 
Upraszamy łaskawie wcześniej »l« *&. 

opatrzyć w miejsca. 
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Dziennikarze będą bujać po świecie... 
Ministerstwo wyznaczyło dla nich cztery stypendia 

po 2,500 złp. 
Na rok bieżący ministerstwo wyznań 

i oświaty w celu przygotowania i wydo­
skonalenia się w pracy zawodowej, usta 
npwiło 4 slypendja po 2.500 z}, dla dzień 
£ikarzy zawodowych, będących człon­
kami syndykatów, należących do związ­
ku syndykatów dziennikarzy polskich. 

Stypendyści obowiązani będą udać 
za granicę i studjować na miejscu 

bądź poszczególne kwestje w dziedzinie 
życia publicznego w Jednym lub szere ku C * u u , , c t n B , g o W

Ł f a n y m mo szere- m o ż n a przejrzeć szczei 
* « Krajów, bądź całokształt stosunków konkursu stypendyjnego. 

polityczno - gospodłrczych i kultural 
nych w danym kraju i przedstawić mi 
nisterstwu wyniki swej pracy w okresie 
stypendialnym w postaci korespondencji 
lub artykułów pomieszczanych w prasie 
przynajmniej raz na miesiąc. 

Termin wniesienia podań na ręce 
lwowskiego syndykatu dziennikarzy pol. 
(sekretarjat Kasyna i Koła lit. art., Aka­
demicka 13) upływa 15 bm„ gdzie też 
można przejrzeć szczegółowe warunki 

Narady zw. zaw. pracowników umysłowych. 
Wczoraj w Warszawie obradowała 

fada centralnej organizacji związków za 
bodowych pracowników umysłowych. 

Wobec mających się rozpocząć w 
" i - 17 bm. w min. pracy konferencji — 
rozpatrywano przedewszystkiem spra­
wę ubezpieczeń na starość, a dalej -
*7 fs$e

 D e z r o D o c i a inteligencji, rozsze-
<;aJącego się w zatrważający sposób, 

rv°t 1 n o w e l i z a c i ' ustawy o kasie oho ycjj w kierunku uwzględnienia szcze­
ro*!^ 0 1 1 P ° t r z e D inteligencji — przy 

wnoczesnym jednak zachowaniu spo­

łecznego charakteru tej instytucji, a wre 
szcie ustawy o najmie pracy. Omawiano 
pozatem konieczność zcentralizowania 
w jedno wydawnictwo organów praso­
wych związków zawodowych pracowni 
ków umysłowych. Centralny taki organ 
wydawany byłby w kilkunastu tysią­
cach egzemplarzy. Postanowiono nako-
niec rozpocząć na prowincji organizację 
rad okręgowych pracowników umysło­
wych ; rada taka istnieje iuż w Warsza 
wic. 

Z syndykatu dziennikarzy 
polskich w Łodzi. 

Na posiedzeniu zarządu syndykatu 
dziennikarzy polskich w Łodzi, władze 
syndykatu ukonstytuowały się w spo­
sób następujący: prezes red. Czesław 
Oumkowski, wiceprezesi: red. Olta-
szewski I Walter, skarbnik red. Was 
sercug, sekretarz red. Kronman. 

Sekretarz przyjmuje interesantów 
w godz. pomiędzy 2-ą i 3-Ią popot. 
przy ul. Skwerowej nr. 3, m. 6, tel. 2-99. 

Zarząd przypomina członkom syn­
dykatu o obowiązku wpłacania składek 
na ręce skarbnika. 

S&rzynKa do listów. 

Zebranie wierzycieli 
° a W i c l a Wajshroda z Wieruszowa. 

We wtorek dnia 15 b.m. o godz. 7-ej 
""ecz. odbędzie się w centralnym stówa 
Mszeniu kupców i przemysłowców 
j^iew. łódzkiego (Piotrkowska 10) ze­
pnie wierzycieli Dawida Wajsbroda z 
/Gruszowa, w celu wdrożenia kroków 
j^dlościowych. 

Zakupy „Wniesztorgu* 
Jak się dowiadujemy, ekspedycja za­

kupionej w Łodzi przez „Wniesztorg" 
manufaktury na sumę przeszło 2 milj. 
dolarów zostanie zakończoną definity­
wnie w ciągu 5 tygodni. 

Sprawy niezałatwione 
omawiać będzie radziecka k o m i ­

sja s k a r b o w o - b u d i e t o w a . 
We wtorek, dnia 15 bm. oraz w czwar 

tek, dnia 17-go bm. o godzinie 7 i pół wie 
czorem odbędą się w siedzibie radziec­
kiej — przy ul. Pomorskiej 16 — posie­
dzenia komisji skarbowo-budżetowej. 
Na porządku dziennym sprawy, które 
nie zostały załatwione na posiedzeniach 
komisji w tygodniu ubiegłym. 

P o . 'I Urząd S k a r b o w y 
a * t k ó w i op ła t skarbowych 

Łódź, dnia 14 września 1925 r 

w Łodz i . 

OGŁOSZENIE. 
s2 II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi, podaje niniej-
l^n do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar-
Sólr c ' ! odbędą s ' c publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze-
D "Honych dłużników: dnia 22 września 1925 roku, między godz. 10 rano, a 4 

2 Landowski i Tepler, Cegielniana 19, meble. 
3\ lyajcnian Abr. L., Cegielniana 49, 10 sztuk towaru. 
A {icrszcnberg Szymon, Cegielniana 53, meble. 
5j Ijerszcnhorn ' Ooldberg Ch., Cegielniana 49, meble. 

Winograd i Cymermań, Cegielniana 43, 20 sztuk towaru, 25 kołder, 25 chu-c\s'ek bawełnianych. 
7j soński 1. H., Skwerowa 18, szafa, tremo. 
8\ jr°siierson L., Skwerowa 13, kredens. 
gj °erudt Henryk. Targowa 17, maszyna do pisania, meble. 

i^rszenberg Aron, Piotrkowska 82, 6 resztek towaru, 9 mtr. frote, urzą-
10) B Z , e n i e sklepowe. 
In w l fż i B-cia Kaufman, Piotrkowska 22, kasa ogniotrwała, waga, meble. 

^ a rgu lcs i Wolman, Pomorska 73, kasa ogniotrwała, biurko, 200 tuzinów 
12) ̂ "czoch. 
13) yPolen Hersz, Pomorska 57, 50 bel szmat wełnianych. 
H) u ^ztark, Pomorska 37, pianino, kredens, kanapa. 
15) £}• Baruchin i S-ka, N.-Cegielniana 3'5. maszyna do skręcania przędzy 
16) ] 2 e r n i łowsk i Henoch, Piotrkowska 18, 30 sztuk towaru. 
17) j ewkowicz i Rozenblum, Piotrkowska 14, 30 sztuk białego towaru. 
18) ^ " d a u Gecel. Piotrkowska 2o, 300 damskich szali letnich. 

/jajuberg i Lipszyc, Piotrkowska 24, 100 bawełnianych chustek, 10 sztuk 

19) T5Waru. 
20) {ĝ cntal Izrael, Piotrkowska 17, 10 sztuk towaru. 
21) . J l atnent Chana, Zielona 5'7, szafa do rzeczy, stół. 
22) £ r o »owicz Chaim, 6-go Sierpnia 19. maszyna do szycia, szafa. 
23) SZac»no Lewi, Kilińskiego 80, meble, pianino. M) Satner Samuel, Piotrkowska 42, 150 serwet. 
25) p cła Potok i Goldberg, Piotrkowska 46, 20 sztuk towaru. 
26) j ̂ t e r Michał. Piotrkowska 110, 10 warsztatów tkackich. 
2?) k , p S z y c Alter. Piotrkowska 42, 100 sztuk towaru. „ lf. • a r d t Cezary, Zakątna 62, biurko, maszyna do pisania, maszyna to-25) ^ m a . 
ty ^ r ° w i c z Marjan, Zakątna 45, meble, maszyna do wycinania bułek 
30) r? r t.man Robert, Karolewska 9, dwie tokarnie żelazne. 
?1 k W n a c k l Dawid, Andrzeja 37, meble. 
*2) (Y^n Aleksander. „Polrat", Cegielniana 25. meble. 

n e w s k i B. i Krygier M.. Piotrkowska 49. 15 sztuk towaru. 
* Stopi? Al. Kościuszki 3, 100 tuzinów pończoch. 

n e c Karol, Piotrkowska 31, maszyna do pisania, meble, materjały aptecz-
f) Wft? skrzynek mączki. 
8 Oro y n s k a ° - Pańska 35. 60 szklanych słoi. 
V) B-ei m a n Szlama, Piotrkowska 79, 200 par portjcr. 
SJ M a ' a

t

M o k r s c y i Frajtag, Lipowa 43, dwa tkackie warsztaty. 
' Reich d A b e ' A K 1 M a j a 1 9 - biblioteka i bieliźniarka. 

%) ^^cka a n S a m u e 1 ' Sienkiewicza 37, meble, maszyna do szycia, maszyna 
o! Rt

rjpWeLIzydor> Piotrkowska 40, kostjumy wełniane damskie trzy. Szenl , i o t r ' Piotrkowska 116, 60 butelek trunków, 
tni ZąspJ Q o l d b e r g , Piotrkowska 112, 20 tuzinów pończoch. 

n'onvoi J

e s t r o w » i e r u c n o m o ś c i są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy-
y c i 1 dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) PodmunicKi. 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje w dalszym ciągu, do piąt­

ku wieczorem włącznie, t przepychem wysta­
wioną przepiękną baśń sceniczną Wiliama Szek­
spira „Sen nocy letniej" w wybornej interpre­
tacji znakomicie zestrojonego zespołu, z pp. Ko­
złowską, Jarkowską, Horecką, Olszewską, Gry-
wlaską, Szymańskim, Ryszkowsklm, Woskow-
sklm, •Biatoszyczyńskim, Wrońskim I Pabisia­
kiem w rolach głównych. _ 

Publiczność zachwycona bajeczną kolorowo-
śclą widowiska, opuszcza teatr pod najmllszem 
wysoce artystycznem wrażeniem. 

Początek punktualnie o godz. 8.15, koniec o 
godz. 11. 

W pełnych próbach scenicznych pod reży 
serją Władysława Ryszkowsklcgo nlegrana w 
Łodzi, znakomita komedja spółczesna Stefana 
Żeromskiego „Uciekła ml przepióreczka", która 
w ubiegłym sezonie grana była w teatrze Naro­
dowym w Warszawie przez 60 wieczorów z 
rzędu. 

Oprawę dekoracyjną do .Przepiórki" przy­
gotowuje p. Bolesław Kudewlcz. 

mir 
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Sala filtomii, Haialowltza 11 
W nadchodzące święta noworoczne 

Rosz-Haszono i Jom Kipur 
odprawione będa n a b o ż e ń s t w a 
przez wszechświatowe) sławy tenora 

bohaterskiego 

Aiioma Altszula 
b. nadkantora warszawskie! synagogi 
(Tlomackic) przy udziale chóu. skła­
dającego się z 40 osób pod batutą 
znanego kompozytora, dyrygenta wi­
leńskiego p. I. Rublna wykonane bę­
dą kompozycje dotychczas nie śpiewane 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 
codziennie od 9 rano do 6' wieczór. 

OB 
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I 

Szanowny Panie Redaktorze 
Uprzejmie prosimy o łaskawe zamie­

szczenie na łamach Pańskiego poczytne­
go pisma poniższej notatki: 

Istnieje w Łodzi związek zrzeszeń spo 
łecznych, utrzymujących żydowskie szko 
ły średnie w Polsce. 

Instytucja ta, na której czele stoi se­
nator Braude z kola żydowskiego, wy­
stępuje wobec nauczycielstwa jako re­
prezentacja zarządów żydowskich szkół 
średnich w całym kraju. 

W tym charakterze zawiera ona z 
reprezentacją nauczycielstwa umowy 
zbiorowe, obejmujące warunki płacy i 
pracy nauczycielstwa w żydowskich 
szkołach średnich. 

Również i w roku bieżącym związek 
powyższy nawiązał rokowania ze zwią­
zkiem zawodowym nauczycieli średnich 
szkół żydowskich w Polsce w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej na rok szkol 
ny 1925-26. W trakcie rokowań, w któ­
rych w imieniu związku nauczycieli wy­
stępowała delegacja zarządu głównego, 
zjawił się p, senator Braude i zażądał wy 
cofania z delegaci! związku nauczycieli 
jednego z jej członków — chrześcijanina, 
oświadczając, że nie może pertraktować 
z delegacją nauczycieli, w skład której 
wchodzą chrześcijanie. 

Przedstawiciele związku nauczycieli 
w sposób najbardziej kategoryczny za­
protestowali przeciwko temu oburzające 
mu żądaniu i oświadczyli, że nie pozwolą 
w żadnym razie, aby ktokolwiek kwe-
stjonował skład delegacji, wyłonio»*j 
przez pracowniczą organizację zawodo­
wą, tymbardziej ze względu na wyznanie 
któregokolwiek z jej członków. 

Wobec tego senator Braude zerwał 
pertraktacje i zamierzona umowa zbioro 
wa nie doszła do skutku. 

Powstrzymując się od wszelkich ko­
mentarzy natury politycznej z powodu 
stanowiska senatora Braudego, zarząd 

f[łowny związku zawodowego nauczycie 
i żydowskich szkół średnich w Paisce 

uważa za swój obowiązek poinformo­
wać opinję publiczną o powyższym obu­
rzającym fakcie ultra - szowinistycznego 
sen. B. i reprezentowanej przez niego 
organizacji. 

Z poważaniem 
Zarząd Główny Zaiczku ZawO« 
do w ego Nauczycieli Średnich 
Szkół Żydowskich w Po 

GRAND - KINO 
Dziś i dni następnych 

:—: B o ż y s z c z e k o b i e t :—> 
W Ł O D Z I M I E R Z 

C A J D A R O W 
w 10 akt. wzruszającym dramacie 

erotycznym p. t. 

APASZ w i i y i i i iilaitó. 
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Szkolne robótki ręczne! 3 
Poleca I łódzka wytwórnia znaczonych robót 

• ręcznych. = = = = = 

l . 
2 2 P IOTRKOWSKA 2 2 

S oraz w e ł n y , w ł ó c z k i , l e d w a b l e , b a w e ł n y ra* 
i wszelkio przybory do robót ręcznych po cenach kon- JJ 

JS kurencyinych. Wiclni wybór wzorów nowoczesnych, 
S UWAGA: N ie p o s i a d a m ż a d n e j f l i j l . ua 
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D U WZOROWEGO 

Kompletu freblowsKiego 
z początkowem n a u c z a n i e m < g imnas tyką 

rytmiczną przyjmuje zapisy dcieci 

ZOFJA NEUGOLD8ERŻANKA 
A n d r z e j a 7 m . 8 . 

od 12—1 i 3—6. 
P o c z ą t e k zs!e.c* 9 -go w r z e ś n i a . 

MANUFAKTUR2YSTA, 
który chce ozywió eksport swych 

towarów, win'en wysyłać 
efeKtowne Książut Koleltcyjne. 

Renomow. łabryka ksiąg kolekcyjn. 
E. Sadokierskt , Ł ó d ź 

Z i e l o n a 2 7 . 
poleca ostatnio opatent. za nr. 870 
tanią i efektowną KsiążKe UoleH-
cyjną. która lekkością swą nadaje 
się do przesyłki pocztowej i może 

slużvć jako wykaz bel. 388 

i n t e r c y z , p e ł n o m o c ­
n i c t w , a k t ó w s p ó ł e k , 

k u p n a i s p r z e d a ż y . 
Szybko 1 tanio. 

„ B I P " , C e g i e l n i a n a 4>0. 

D l i f i l a ie l i s iów 
lub a m a t o r ó w i 

Sprzediiin. leżeli zaraz, duży album 
bzwanęberga z ładna kolekcią marek za 
iwo n. Rzeczywista wartość ninrek 
przewyższa żądana, sunie * i P c i o k r o t n i e . 

rrelss, Aleksandrowska 66. I p f.ont. 
( ° d 4 PP-), 605-2 

sitoiłi 



Str. i .ILUSTROWANA REPUBLIKA** 

Oficjalne wyniki rozlosowania fantów 
pierwszej wielkiej loterji fa towe' domu sierot żołnierskich. 

Niżej podana tabela wygranych jest 
dalszym ringiem oficjalnych wyników 
rozlosowania fantów pierwszej wielkiej 
loterii fantowej domu sierot żołnier­
skich: 
Nr. losu nr. fantu Wyszczególnienie. 
16949 1539 chusteczka batystowa 
16960 2583 herbata w pudelku 
16994 1753 pończoch para 
1702fc 3729 chusteczka jedna 
17054 1379 ramka 
17103 1089 puszka szklana na cukier 
17110 656 papier list. i koperty 
17120 2296 książka 
17183 278 popielniczka metalowa 
17187 597 teczka z papierem 
17273 633 papier list. i koperty 
17296 1499 ręcznik 
17304 3847 chusteczka jedna 
17315 419 sitko do herb. i ramka 
17630 2037 skarpetek para 
17337 2059 kapa czerwona baw. 
17648 2284 książka 
17674 3773 chusteczka jedna 
17381 736 kalendarz wieczny 
17682 1081 serwetnik 
17399 836 mydło tualetowe 
17407 1629 portfel obsadka 
17413 945 perfumy kwiatu., c 
17467 3868 chusteczka jedan 
17479 483 książka 
17506 1034 praska 
17532 3456 książka 
17538 919 woda kol. i portfel 
17540 1605 portfel i obsndka 
17565 3557 chusteczek dw j e 

17818 3741 chusteczka Jedna 
17819 3839 chusteczka jedna 
17831 826 mydło toaletowe 
17839 3548 chusteczek dwie 
17878 3441 książka 
17886 3635 chusteczek dwie 
17891 401 brzytew 
17893 1389 ramka 
17905 1786 pończoch para 
17923 414 sitko i portfel 
17943 2904 naklejki i pastele 
17952 198 papierośnica skórzana " 
17954 2603 słoń szczęścia 

17973 489 
17986 873 
18006 446 
18025 3720 
18043 1472 
18049 2413 
18118 2283 
18126 3909 
18133 3125 
18129 3426 
18162 2809 
18172 535 
18199 460 
18213 640 
18222 3821 
18224 207 
18236 2815 
18278 1271 
182884 994 

18289 3532 
18303 1949 
18349 3084 
18384 1393 
18390 2610 
18407 2200 
18446 662 
18481 3033 
18492 2053 
18550 478 
18634 3656 
18640 1931 
18654 3786 
18698 1155 
18721 2741 
18786 2968 
-8811 1305 
18827 3991 
18913 2180 
18990 2966 
18993 3160 
19000 1811 
19002 928 
19017 1019 
19050 41 
19054 2613 
19056 2203 
19067 3942 
19101 1282 

książka 

ręcznik 

książka 

papierośnica 
pudełko olóv 
salaterka 
obsadka z i 
portfel 

laki kolorowe 
naklejka i pu 
ramka 

19192 3794 chusteczka jedna 
19208 3466 książka 
19215 3020 ołówków 12 
19217 2008 skarpetek para 
19218 1041 miseczka 
19254 2959 naklejka i pastele 
19272 3951 chusteczka jedna 
19287 1707 pończoch para 
19384 2456 książka 
19383 1748 pońcioch para 
19409 1775 pończoch para 
19418 2811 pudełko ołówków kol. 
19460 3142 piłka do pry 
19461 1044 masielniczka 
19462 3337 papeterja 
19464 1679 świeczki na choinkę 
19481 208 papierośnica damska 
19506 3363 papeterja 
19513 2181 bluzka (materjał) 
19519 151 album 
19530 2490 książka 
19570 1763 pończoch para 
19610 1666 ołówek z obsadką 
19618 2641 farby na palecie 
19652 2120 pończoch para 
19692 44 papier list. pudełko 
19716 167 parasolka 
19788 3253 ołówków kolor. 12 
19789 1455 ręcznik 
19792 1358 ramka 
19813 921 woda koloóska mała 

i portfel 
19826 960 pudełko na mydło 
19835 1831 pończoch para 
19837 2889 pudełko ołówków kol. 
19856 1671 tuzin lichtarzyków 
19869 56 garnitur do pisania 
19908 2218 bluzka (materjał) 
19918 2454 książka 
19924 2924 naklejki i pastele 
19930 3442 książka 
19950 1185 kubek 
20004 3968 aparat fotograficzny 

„Kodak" 
20011 1298 salaterka 
20037 3996 panienki postument 
20005 1769 pończoch para 
20060 1676 tuzin lichtarzyków 
20071 3184 obrazek jopońskj 

200S5 1418 świeczki na choinkę 
20099 3899 chusteczka pojedyncza 
20177 3406 książka 
20173 2088pończoch para 
20185 3978 łyżka, nóż i widelec 
20187 2046 skarpetek para 
20236 2035 skarpetek para 
20237 966 pudełko na mydło 
20243 1416 ramka 
20256 807 mydło tualetowe 
20292 2299 książka 
20295 1996 skarpetek para 
20311 991 obsadka i portfel 
20316 2495 książka 
20318 3959 chusteczka jedna 
20372 417 sitko do herbaty i ramk» 
20397 105 ołówek automatyczny 
20400 912 woda kolońska 
20414 2344 ks :ążka 
20423 3982 6 łyżeczek w pudełku 
20436 3349 papeterja 
20455 252 konserwy pomidorów 
20483 3457 książka 
20528 3378 papeterja 
20532 1301 salaterka 
20547 3059 nóż do papieru 
20561 1099 koszyczek prasowany 
20610 171 teczka płócienna 
20615 3783 chusteczka jedna 
20624 1798 pończoch para 
20638 75 farby w pudełku 
20672 957 pudełko na mydło 
20678 346 scyzoryk 1 

20690 2410 książka 
20746 2483. książka 
20763 2902 naklejka i pastele 
20774 3129 piłka do gry 
20795 1840 pończoch para 
20822 232 szkło podróżne 
20831 3127 piłka do gry 
20865 3048 ołówków 12 
20867 2025 skarpetek para . 
20880 241 pudełko cykorii i r

a I

£ * ' 
20897 579 teczka z papierem i

 k

°
p

' 
20915 3087 papeterja 
20918 324 łyżka wazowa 
20924 2126 pończoch para $ 

Dalszy ciąg w jutrzejszym ,.E*Pr 

sie Wieczornym". 

Inauguracja sezonu w teatrze miejskim. 
-:o:—-

„Sen nocy letniej", baśń dramatyczna 
Szekspira. Reżyserja p. Tatarkiewicza. 

Widownia teatru, wyglądająca do­
tychczas jak buda prowincjonalna zmie­
niła zupełnie wygląd. Miałem wrażenie, 
żem przed ferjaml żegnał kobietę brzyd 
ką, zestarzałą, brudną, niechlujnie ubra­
ną, a teraz po ferjach witał tę samą nie­
wiastę w sukienkach z paryskiej praco­
wni Paąuina, promieniejącą młodością, 
urodą, pięknością. 

Cudu tej estetycznej przemiany, te­
go odmłodzenia dokonał znakomity ar­
tysta Karol Prycz. Wnętrze teatru jaśnie 
je teraz kolorami optymizmu (złocienie 
na jasnem tle ścian kojarzą się z piękną 
barwą clemno-fraise foteli l lóż). 

Ta metamorfoza brzydoty w piękno, 
wymagała nietylko podziwu godnej In­
wencji Frycza, ale trzeba było zarazem 
niesłychanego trudu i niespożytej ener­
gii obu dyrektorów, pp. d-ra Szyfmana 
i Gorczyńskiego, oraz pp. Prycza i Ty­
mowskiego, by zapowiedziana inaugu­
racja na czas się odbyła. 

W dzień 1 w nocy, prawie do ostat­
niej chwili przed widowiskiem, wrzała 
praca. 

I oto w szczelnie wypełnionej sali, w 
obecności władz i kwiatu literatury pol­
skiej, po krótkiem powitaniu p. Szyfma­
na, rozwinął przed nami p. Tatarkiewicz 
„Sen nocy letniej", symfonię młodości 
miłości. 

Reżyserja sztuki Szekspira nastrę 
cza niemałe trudności. 

Zagranicą wytężają reżyserzy (Rein 
hardt, Jackson i t. d.) całą pomysłowość 
by ukazywać coraz to Innego, a jednak 
tego samego Szekspira. Czasem przy­
biera to nowinkarstwo inscenizacyjne 1 
reżyserskie niepożądany obrót. 

Np. w KIngsway Theater w Londy­
nie grają z ołbrzymlem powodzeniem 
„Hamleta" w dzisiejszych strojach. Ham 
let występuje we fraku, smokingu, lub... 
sportowem ubraniu, Ofelja nosi krótką 
sukienkę orange, fryzurę a la... garcon-
ne, etc. 

Oczywiście, że tak rewolucyjne Ino-
wacje można i należy wprowadzić Jedy­
nie tam, edale sztuka jest uniezależniona 

od epoki. Dobrze, że Tezeusz nigdzie 
jeszcze nie występuje we... fraku. 

Kostiumy pomysłu Frycza z warsza­
wskiego teatru Polskiego, liczą się z 
„epoką", ale „epokę" tę musiał sobie 
sam artysta stworzyć, bo żadna historja 
sztuki nie mogła mu niczego powiedzieć 

strojach Elfów i Rusałek. 
Fantazja okazała się pierwszorzędną 

doradczynią Frycza, ponieważ kostju-
my jego I to zarówno te, które wykonał 
dla postaci ze świata nadzmyslowego, 
jak i te, które nosili niemało „odmitolo­
gizowany" Tezeusz z swym orszakiem 
i ateńskie „gbury", przynoszą zaszczyt 
temu rasowemu artyście. 

Potęguje wrażenie harmonja kostju 
mów i dekoracji. Prześliczna wystawa 
Frycza wydobywała maximum elemen 
tu baśniowego. 

Baśniowy podkład szeroko uwzględ 
nia p. Tatarkiewicz, który jednocześnie 
nie zapomina silnie i trafnie podkreślać 
scen z „gburami". 

P. Tatarkiewicz, pierwszy w Polsce 
wpadł na pomysł ilustrowania uwertu­
ry Mendelsohna kilku fragmentami pan 
tomlmiczneml na podstawie ślicznych 
obrazków Arthura Rackhama. ilustrato­
ra francuskiego wydania „Snu nocy let­
niej". 

Osiągnął podwójny rezultat: Uwertu 
ra, trwająca kilkanaście minut, mogła 
mimo całego swego czaru, wydawać 
się niemuzykalnej części publiczności 
zbyt długą, a skrócić jej nie można, po 
drugie te olśniewającą piękne „margi­
nesy" podziwiała cała publiczność bez 
względu na muzykalność. U nas sztuka 
pantomlmiczna zupełnie zaniedbana 
(Relnhardt np. długie miesiące studio­
wał graną z taklem powodzeniem pan-
tominę „Mlraker"). Należy sio uznanie 
naszemu reżyserowi, że dał nam drobną 
ale wyborną dawkę. 

Silny nacisk położył p. Tatarkiewicz 
na malarskie czynniki komedjt: ubarwił 
przedstawienie całym szeregiem pięknie 
obmyślanych żywych obrazów. 

Pomocna mu była p. Kruszówna, kle 
rująca baletem nadobnych rusałek i el­
fów, wśród których prym dzierżyły u-
czer.ee p. Janczewskiej. 

W „Śnie nocy letniej" spoczywa ba­
śniowa strona widowiska na barkach 
Puka. 

Ten eteryczny duch odgrywa tu o 
wiele ważniejszą rolę, niż jego rodzony 
braciszek Chochlik w „Balladynie", lub 
złotowłosa siostrzyczka Rusałka w 
„Dzwonie Zatopionym", albo jego bliski 
krewniak. Dziad leśny w ..Zaczarowa-
nem Kole", od którego Puk jest o sledm 
nieb głębszy. 

Puk p. Jarkowsklej, która już w uble 
głym roku oczarowała wszystkich swe-
mi zdolnościami, harcował po lesie ze 
swobodą młodego jelenia. 

Niesłychanie ruchliwa, roztańczona, 
rozigrana, spełniała jakby na motylich 
skrzydełkach życzenia swego pana. Ży­
ła swą kreacją, wytwarzała fluid mię­
dzy sobą, a publicznością, której jest u-
lubienicą. Włożyła cały swój nieprzepar 
ty urok w tę rolę. Należałoby tylko pa­
miętać o tern, by czasem zbyt szybko, 
ni zbyt głośno nie mówić — ale ta skaza 
po premjerze zapewne znikła. 

Tytanją była p. Kozłowska, która od 
wielu lat sumiennie strzeże świętego 
znicza sztuki; jest to artystka o czystej 
kulturze teatralnej. Tytanją p. Kozłow> 
skiej ma posmak poetycznej melancholji 

Wybornym Oberonem był p. Szy 
mański. 

Pozatem nie chce jeszcze pisać o nie­
których, nowo pozyskanych, niezna 
nych mi siłach, których pracę sceniczną 
ocenię na dalszych przedstawieniach 
Muszę jednak przełamać tę zasadę, eo 
do p. Gryf-Olscewsklej. 

Ta artystka bowiem jako Hermja 
wstępnym bojem podbiła publiczność 
niewysłowioną urodą i talentem. 

Gdy Lysander „odkochał" się w Her 
mji, zrozumiał każdy, zc tylko wyższe 
siły to sprawić mogły i że ta rozłąka 
trwać może tylko chwilę, bo jakże nie 
ulegać nieprzerwanie urokowi p. Gryf 
Olszewskiej? 

Nie twierdzę bynajmniej, że szekspi 
rowska< baśń to przedstawienie bez za 
rzutu. Światła były niekiedy spóźnione, 
czasem tańce 1 śpiew żyły w niezgodzie 
z taktem muzyki, kierowanej wytrawną 
ręką p. Białostockiego. 

Ważniejszą usterką jest jednak to- . 
artyści mówili chwilami wiersz^ i * 
pełnie jak prozą. W londyńskim KJ"* 
way Theater grają teraz eksperyi?" 
talnie „Hamleta" z zupelnem P 0 I T b « 
ciem wiersza. W „Śnie nocy letniej »l 
by taki eksperyment, nie leżący z r C 5 ' 
w Intencji reżyserii, chybiony, 

Ale tu winę ponosi chyba wylaf.1!!!! 

| C ) ' nil 
sumiennie r °" 

trema (w której kleszczach znajeźl' ^ 
wszyscy z p. Szyfmanem na czele'' 
artyści grali bez suflera 
swe przygotowali. 

Trema nielada figle płata. 
uderzyło np.. że p. Szyfman.

 w,fldV 
wszystkie władze, pominął

 v['Vl'. 
szkolne, które są w bliższym konta* 
z teatrem, niż jakiekolwiek Inne- ^ 

Najmniej dawała się trema we 
„gburom" ateńskim, których k,re°,,skl 
pp. Ryszkowski. Mroziński, Wosków3 

Szubert Grolicki 1 Blelłcz. ^ i 
Warto wspomnieć w związku ^ er 

nami „prostaków", że profesor j ^ f f l 0 u 
sytetu amerykańskiego Mac łif.V-./i amerykańskiego wyausz-y się o dzieło Heckera ",;**' 
fja. i psychologja śmiechu", , . w y | & | i 
' ; ; ' " ' ' 
Śmiech, który musi sprowadzić o<iToii 

nie wszystkich sił. y 

Istnieją w Ameryce szkoły. tcL^r< 
pałace śmiechu. , v akademiach oow . r, 
Ją sfę ćwiczenia L..,óm śmieszków. * a 

fesorowie naukowo wykładają 0 ?jco,; 

cyjnym wpływie śmiechu. Taka = 
powstała już I w Wiedniu. 0\t 

Na takich profesorów ś m i e c j ^ . i 
cllbym zarówno tych ..prostaKoyj, ja, 
których . leokiclzuana żywioło^ 0* 5 j : 
czy się i pe}nt» temperamentu r " „; 

nośclą, jak l tych. których fle^J job'' 
spokój fkotlarz I krawiec) miał f W ^ 
7namlona takiego humoru, że w-'". ^ 
musiała rozbrzmiewać huraga' i a n ' 
sołcco śmiechu. , , „ n a t° 

W każdym razie zachodzi ^JęV 
żnlca miedzy owymi profesorami 5 ^ 
chu, a naszą szóstką. Oni posiada- > 
pacze chmur", a nasze ..gburv " ' ' W 
ją nawet na porządną butelkę l * a t 

sklęgo. ...L-mj 
W tych ciężkich czasach 

przykład od onych gołych ,.pr°sli 

zc „Sini nocy letniej". 

•m fali**-Goło, ale wesoło... 
Dr. W. 

http://czer.ee
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Warunhi produKcji 
będą w najbliższym czasie tematem rozważań 

czynników gospodarczych. 
Wobec wstrząsów walutowych, ja-

k'e przechodzimy w ostatnim czasie, 
Wstje socjalne zakresu polityki gospo­
darczej zeszły na drugi plan. Oczywi­
ste są one nadal aktualne, lecz narazić 
jnne, bardziej dotkliwe i uchwytne, do-
%Hwoścl spychają je na p.an drugi. 

Na wiosnę bieżącego roku gorąco 
"Wa omawiana sprawa przedłużenia 

pracy 
Nasze stanowisko w te] sprawie Jest 

^ Początku jednakowe, gdyż stoimy 
tta Gruncie 8-godzlnnego dnia pracy. 

Tem nie mniej należy uznać, iż w 
S A D K A C H t. zw. konieczności narodo-
^ c h , zasada ta, co zresztą przewiduje 
^ftia ustawa, może być naruszona, je 

' ' w ten sposób można uchronić cały 
gospodarczy od poważnych 

Rząsów. 
Sprawa wzmożenia eksportu stała 

e aż nudną, tak często 1 obszernie by-
• a omawiana, jakoteż jednocześnie ana-
?°wane są warunki, przy których re-

^ lzacja tego postulatu może być osią­
G A . Przy tej sposobności często po-

za się również kwestję 8-godzinne-
*° <toia pracy. 

Sfery przemysłowe stoją na stano-
. sku, iż czas pracy należy definityw-

Przedłużyć. 
bardziej pokojowo.usposobieni prze-

J^lowcy twierdzą, iż podobnie jak na 
(j', r , 1ym Śląsku należałoby zaprowa-

ćzęściowe przedłużenie pracy 
M

r c s Przesilenia gospodarczego i 
HRF^A> iż obecny stan może być słusz 
u* Mazany jako podpadający pod po-

konieczności narodowych, 
a Bernat jest drażliwy, tem nie mniej 
5 l t

n i o s ł y . Zanim więc rozpoczniemy dy-
„ należałoby się zapoznać z od-

Jttn materiałem, 
(y °ardzo cennym przyczynkiem w 
^1 kierunku jest zestawienie, jakie u-
n o j ś c ' l ostatnio „Prager Tageblatt" od-
lj| n i e czasu pracy w przemyśle włó-

^'czym rozmaitych krajów. 

na 
są 

54 
pracują tygodniowo od 51 

. • Rodzin i w tych godzinach nad-
£ i ny nie są opłacane. 

t Q c

 r ancja zezwala na 150 nadgodzin 
cz

 2 n i e : dzień zaś roboczy jest ograni-
l ą ( j

n y 1° godzinami pracy, nadpłata za 
*°dziny prawnie nie obowiązuje. 

iyCj 8 , i a wogóle nie wprowadziła w 
C2

 e Ustawy o 8-godznnym dniu pracy. 
0 r J D racy ustala się w porozumieniu 

dawców i pracown«l-:ów. 
Hy

 e ,Kla opłaca pierwsze 2 nadgodzi-
J^Platą w wysokości 25 procent. 

flilĄ 0 , andJa zamieniła 48-godzinny ty-
P racy na 50 i pół godzinny. 

2 nad"*3 u s t a , i I a również za pierwsze 
godziny tylko 30 proc. nadpłaty. 

D r ą J ^ K i a posiada 8-godzinny dtfleń 
t v Rod«- 2 e z w a l a i e d n a k n a 1 0 nadgodzin 

"'Owo, przyczem za pierwsze 2 ^ Z I N ' 
d a ' s z e

y n a d P ła ta wynosi 25 proc, za 
S « w 6 i R 0 d z i n y 5 0 p r o c-

&°dni z e z w a , a na 5 nadgodzin 
rocznie, przyczem 

S ° PIO^ W y n o s i i a k w Norwegii 25 

!** a fcar ja 

konkurencyjnych nowe rozporządze­
nie, wedle którego zezwala, wzamian 
48-tygodniowego tygodnia pracy, zasto­
sować rocznie 3 miesiące z 52-godzin-
nymi tygodniami pracy. Takie przedłu­
żenie pracy może być prolongowane w 
razie potrzeby. Szwajcarski przemysł 
włókienniczy opierając się na powyż­
szym zarządzeniu, pracował cały rok 
ubiegły bez przerwy 52 godziny tygod­
niowo. 

Włochy — aczkolwiek posiadają 
8-godzinny dzień pracy, zezwalają jed­
nak na codzinne 2 nadgodziny z nad­
płatą jedynie 10 proc. 

Stany Zjednoczone nie posiadają 
żadnej ścisłej ustawy ograniczającej 
czas pracy; w Massachusetts jedynie 
ma zastosowanie 48-godzinny tydzień 
pracy dla kobiet i młodocianych, w Po­
łudniowej Ameryce pracują 60 godzin 
i więcej tygodniowo. 

Austrja posiada {8-godzinny dzień 
pracy (48 godzin w tygodniu) z nad­
płatą za nadgodziny 50 proc. 

Jeżeli porównać te ciekawe dane 
z naszym ustawodawstwem pracy, to 
nasuwają się bezsprzecznie rozmaite 
refleksje. 

U nas obowiązuje 46-godzlnny ty­
dzień pracy i 120 nadgodzin rocznie, 
które mogą być przepracowane, o ile 
uprzednio ministerstwo pracy udzieli 
zezwolenia. 

Opłata za pierwsze 2 nadgodziny 
wynosi 50 proc, a za dalsze 100 proc 

Gdy uwzględni się płatne urlopy, to 
otrzymamy w rezultacie 43 1 pół godzin 
ny tydzień pracy. 

• 

Nie będziemy z powyższego zesta­
wienia zbyt pohopnle wyciągali wnio­
sków. 

Najbliższe wydarzenia zmusza, za­
równo rząd, jakoteż sfery przemysłowe 
i robotnicze do zastanowienia się nad 
warunkami produK-ii. 

Niezawodnie kwesta czasu pracy 
będzie wówczas l ó w i e ? cmawiana. 

Nie chcemy przesądzać wyniku tych 
rozmów, zwU,z. . : ; . iż u ins tprawv o 
charakterze śc - i ^ gosprjarczym rzad­
ko bywają rozważane pod tym wialnie 
kątem. 

Stwierdzić możemy jednakże, iż w 
zakresie ustawodawstwa społecznego, 
a szczególnie czasu pracy stanowimy, 
w pewnej mierze łącznie z Czechosło­
wacją, która również ma poważne za­
gadnienia eksportowe, oazę, dość zna­
cznie naprzód wysuniętą. 

Dr. Leszek Klrkien. 
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wydała względów 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.95 
Londyn 28.50, 28.70, 28.42 i pól 

CZEKI. 
Nowy Jork 5.89, 5.86 
Praga 17.39 
Szwajcarja 113.25 
Wiedeń 82.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 62.—, 62.50 
Poż. dolar, w złot. 365.80, 368.75 
Poż. kolejowa 85.—, 80.—, 85.— 
Poż konwersyjna 5 proc. 43.50 
Poż. konwersyjna 8 proc. 70.— 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

15.50, 14.75. 14.80 
5 proc obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy przedwojenne 13.75, 13.50 
4 i pół proc obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedwojenne 11.85, 11.50 
8 proc. listy zastawne Banku Gosp. 

Krajowego 86.— 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.50 
Bank Zachodni 1.15 
Chodorów 2.65 
Częstocice 1.30 
Cukier 1.45, 1.40 
Węgiel 1.— 
Węgiel 4-ej em. 0.85 
Polski Przem. Naft. 0.43 
Lilpop 0.40, 0.43, 0.40 
Modrzejów 2.—, 1.70, 1.80 
Ostrowieckie 3.50, 3.30 
Parowozy 0.20, 0.18 
Pocisk 1.20 
Rudzki 0.69, 0.67. 0.68 
Starachowice 0.90, 0.95 
Zieleniewski 10.80 
Żyrardów 5.65, 5.45, 5.50 
Borkowski 0.60 
Haberbusch 4.55 
Hajewski 11.50 
Spirytus 1.55 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Za 100 złotych: 
Londyn 28.50. 
Zurych 90,50. 
Berlin 71.44 — 72.16. 
Wypłaty na Warszawą 71.32 —71.68. 
Gdańsk 89.76—89.99. 
Telegraficzna wypłata na Warszawą 

88.84 — 89.06. 
Wiedeń czeki 119.65— 120.15. 
Banknoty 118.75 — 119.75. 
Praga 570. 

GIEŁDY ZAGRAN'CZNE. 
Londyn, 14 września. 

Nowy Jork 4.84 11-16—4.84 13-16. 
Holandja 12,05 i pięć ósmych. 
Francja 103.10. 

Stagnacja panuje wszechwładnie 
Na rynku tkanin czesankowych sy­

tuacja znowuż w ostatnich dniach się 
pogorszyła. 

Tranzakcji nie przeprowadza się żad 
nych. Protesty natomiast nadal napły­
wają. W związku z tern następuje wy­
datna redukcja dni pracy w fabrykach 
szereg zaś przedsiębiorstw zupełnie u-
nleruchamia swe warsztaty. 

* » 

W handlu przędzą czesankową zapa 
nował w ostatnich dniach zupełny za­
stój, spowodowany: 

1) Krytycznem położeniem handlu 
tkaninami czesankowemi, 

2) uciążliwemi warunkami sprzeda­
ży; przędzalnicy żądają bowiem 25 pr. 
pokrycia w gotówce i 75 proc. w wek­
slach z terminem do 75 dni przy oblicza­
niu 3 i pól proc. w stosunku miesięcz­
nym. 

3) stosowaniem przez przędzalnie' 
przy rozrachunkach kursów dolara we­
dług notowań poza rynkowych. 

Dolar w Łodzi. 
Po przejścioweni wzmocnieu.<i 

kur-Mi dolara, kióry doszedł w godzi­
nach południowych do 6.35 w żądaniu, 
popołudniu nastąpiło pewne osłabienie, 
pozostające w związku z przydziałami 
dewlzoweml, udzielaneml przez Bank 
polski. 

Jednocześnie materiał pojawił się na 
rynku w ilościach dostatecznych tak, 
lż popyt jest w zupełności pokrywany. 

Kurs dolarów w płaceniu wynosił 
6.27—6.28, w żądaniu 6.30. Tendencja 
utrzymana. 

Belgja 110.30. 
Wiochy 117, 
Niemcy 20.36. 
Szwajcarja 25.11. 
Hiszpania 33.43. 
Portugalia 2.50. 
Danja 19.85. 
Szwecja 18.07. 
Norwegia 23.35. 
Praga 163,62. 
Wiedeń 34.37. 
Warszawa 28.50. 

Paryż, 14 września, 
Londyn 103.14. 
Nowy Jork 21.27, 2. 
Belgja 93.70. 
Hiszpanja 310. 
Włochy 88.90. 
Szwajcarja 410.25. 
Danja 518. 
Norwegja 446. 
Szwecja 571.50. 
Rumunja 10.40. 
Wiedeń 2.99. 
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8 1 CIEKAWE B 

jaki film demonstrowany będzie 
w kinoteatrze „Luna" na otwarcie 

sezonu??? • 

II 

Ten, którego biją po twarz 
2 serje i dokończenie razem demonstrowane. 

Połamie dziś i jutro! 
z Iwanem Mozźuchinem w roli czołowej 

P o c z ą t e k o g o d z . 5 - e j p o p o ł . O s t a t n i s e a n s o g o d z . 1 0 - e j w i e c * . 
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PRZY KOMINKU w 2-cb serjach 

12 aktach 
jednocześnie 

I 

Ulegając ogólnemu życze­
niu wznawiamy wyświetla­
nie ( t y l k o 7 d n i ) głoś­
nego romansu rosyjskiego 

w rolach Wiera Chołodnaja, Maksimów, Poloński.Runicz 
ilustracjs MUZYCIN* w YYKONANIU powiększonej oifeiestry pod KLER, SZ. SZYM^ZELEWICZA 

MIRSKA-POLANOWSKA IMM ZYGMUNT ULLAS c — o 

g łównych; 

Śpiewy w wykon>n u ulubień­
ców Łódzkiej Publiczn *ci: 

Na plerwsiy seans ceny m'ejte zniżone 5zc.ep;O Y w nrouram • h, 
Osia ni seans o podz. P-eJ-

The fisilili MMI ol lanooapes. i s ł i 

Zawiadomienie . 
Niniejszem zawiadamiamy, ze nowy kurs 

jesienny i zimowy 

francuskiego, angielskiego i td. 
rozpoczyna sie obecnie. 

Każdy z profesorów wykłada wyłącznie 
w swym rodowitym Języku. Od pietwszej 
U-kc i uczeń słyszy i rozmawia tylko w tym 
języku, którego chce się nauczyć. 

Szczegóły I zapisy codziennie od 10.«j 
przed polud. do °-ej wieczorem w kame-
Iarji szkoły Berlitze 655 

ul . T r a u g u t t a 6 (Hote l Savoy) 

Dyplomowany krawiec w l l 

N A R U T O W I C Z A (Dzielna) 9 
Tel. 709 9784 

posiada na składzlebogaty w y b ó r zagraniczny Ł H 
oraz krarjouiych m a t e r i a ł ó w ; wykonywa zle­
cenia z w ł a s n e g o oraz p o w t ó r z o n e g o towaru 

Specjal ista robót fut rzanych. 
A k u r a t n a o b s ł u g a i 

Najnowsze modele francuskie 
— i anielskie nadeszły i — 

Syndyk tymczasowy pasy upadło­
ści iirmy „R. Grudziński i S-ka", Artu­
ra vel Abrama Monczlci 1 Rubina Gru­
dzińskiego p.-daic niniejszem do wia­
domości wierzycieli tejże masy, ie na 
mocy art 511 Kodeksu Hand'Owego 
zostały wyznaczone przez Sąd Okręgo­
wy nowe terminy sprawdzenia wierzy­
telności dnia 5, 7 i 8 października r. b, 

wzywa wierzyieli te} masy aby rrzed 
tym terminem stawili się w kancelarii 
jcjjo w Łodii przy ul Sienkiewicza 29 
między godz. •>','•, —5 po poł, i oiwlad 
czyli z jakiego tytułu i na jaką sumę 
aa, wierzycielami upadłości i aby do­
wody należności swojej złożyli na ręce 
syndyka lub oddali na przechowanie 
do kancelarii Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi. ul. Pań­
ska 115. 

Czynności sprawdzani* odbywać 
się będa w wylej oznaczonych termi­
nach dnia 9. 7 i 8 października b. r, 
o fioJ*. 12-ej w pol. w Wydziale Han­
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
przy ul. Pańskiej 115 zgodnie z prze 
pisami art. 501—608 Kod. Kaneli, w e 
betności Sędziego Komisarza. 9766 

Na zasadzie art 513 K- H. wierzy­
ciele, którzy się w terminach wyżei 
oznaczonych nie zgłoszą nie będą nale 
zcć do mających s;ę dokonać podziałów 

Syndyk tymczasowy 
Józef W e j c m a n tdwekat 

SAS 
r K O M U N I K A T . 

Niniejszem podaję do wiadomości Stan. Pub­
liczności, że pi pewnej przerwie o t w i e r a m dz iś 
w e w t o r e k 16 w r z e ś n i a r, b. N A P O W R u T 
istniejący od wielu lat 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD FRYJERSKI 
zawierający sa lon dla p a n ó w ora? part, jak 
również dla man icure , p e d i c u r e , e l a k t r . m a ­
s a ż y 1 t. p, 

Zakład mój, który prowadzony będzie podług 
najnowszych hygienicznych wymogów, polecam 
łask. względom Sz. KliJemeH. 

W nadziel, iż Szanowna Publiczność odniesie 
się do mnie z całkowitem zaufaniem, kreślę się 

z poważaniem 
I M K R A K A U K R 

u l . N a r u t o w i c z a (dawniej Dzielna) 2 7 . 

O j ł o s z e n l e . I 
Komornik przy 

Uździe Okręgowym 
w ŁoJzi Wron M * w 
Plnglelsk', zamiesz-
k--i.v w Łodzi, P'zy 

ul. Połudn owe> 

Nł 20 n« //!S.IIL?C 
art. lo' o Ust Post. 
Cyw ogłasza, ze w 
dniu 21 września 

1925 roku od godzi 
ny 10-ei rano w 

Łodft, przy ul'cy 
Sienkiewicza pod 

Nfe 67 odbędzie się 
6 P R Z E D A Ż przez licy 
tyiację ruihomoścl 
należących do Ka-
roU Ruba zkina i 

składających tlę 
kredensu z lustrem 
otomany z lustrem 
maszyny da szycia 
naczyń krymało* 

wvch i innych oce 
nionyeh n« sumę 

510 Zł. 
tó iż, dnia 14 -IX -25 

Komornik: 
B. P i n g l e U k ł 

Ogłoszenia drobne 

Dentysta 

\ 
Z I E L O N A JNTs 6 

powrócił. 
Głuchoniemych, u m y s ł o w o - n i e 
d o r o z w l n l ę t y c h i cierpiących na 
z b o c z e n i e m o w y naucza 1 kieruje 

I. litltBisIeii 
Aleja I-go Maja 11 . 

Przyjmuje tylKo od 5 — 7 p.p. 

Vprc|allste chorOt 
Skórnych 1 wene-
ycznych I włosów 

Gabinet Róntgena 
swiat to- ler /n ic /A 

tti.PiDtrkawska 144 

RÓ|( 1 -u .111.11. iii i 

Tel. 29-45 
Przyjmuje od 

i'-̂  Dla psń od 
pziclna poczekalnia 

od vrS no 

P O i l O J c 

«JkUU* || r .iur 

Biuro RUCH' 
Piątkowska 38 

L O K A L E 

Jt<UMU'r . . . • t . 

Biuro ..RUCH' 
Piotkowska 38 

Dr. 

Zielona U . 
Choroby skórne 
i weneryczne, 

Usuwanie szpecą 
cych włosów. 

Przyimuje I.'—2 
3 - 4 i pół 7—* w 

Niedziel* 12. 

naucza 

lasfyki. Rytmiki, Tethiikl ciała 
Zina Kruszówna 

szczegóły programu przy zapisach 
Adres: 

CEGIELNIANA Nr. 19 1
 P - , ' " > " * M 6 

Zapisy codziennie między 5—6 ł/j 806 3 

Los uśmiechnie się do Ciebie 
I wygrasz Z ł . 4 0 0 , 0 0 0 w 12-«j Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej, jeżeli zakupisz los loteryjny 

w K a n t o r z e L o t e r j i P a ń s t w o w e l 

B. Weinberg, Piotrkowska 42 
U W A G A : 32,600 losów wygrywa Zł. 9.824.000. Główna 

wygrana Zł 4<50.0DO. Cena «/« losu Zł. 10 — 

I"" F I L I P O W S K A R Ó Ż A , 
NARUTOWICZA 39, front, m. 2 

poleca 
najnowsze modele. Przyjmuje 

kopie i przeróbki. 
Ceny przystępne. 0828 

z matowemi szybami i stołami, biurka 
i kozły do sprzedania. 

P i o t r k o w s k a 4 5 , I piętro. 

O s t r z e ż e n i e . 
Ostrzegam przed nabyciem weksli wy­
stawionych pizez ti. Widaus* ia?o na 
zlecenie Izaaka lyllera zamieszk ul. 
N-Tagowa 4. płatne 15/9 2/79. 1/10. 
2/10 7/10 r b, które unieważniam, a 
to z powodu niewykonania rooót obje 
tych sumą pokryć a wekslowego oraz 
odmowy dostarczenia rachunku i pokwi­
towania na sumy wpłaione gotówką I 
wekslami na roboty wykonane w m. 
Listopadzie 1924 roku B o l e s ł a w W i ­
d a w s k i , lealr Świetlny „Nowości . 

Garaż 
w i ę k s z y 

poszukuje się. 
Oferty do administrac) 
„Repub i k i " pod „ H . K " . 

RAUCZYCIELKa 
z dyplomem parys 

skira orzy mu:e 
zapisy do 

kompletów luz. 
f r a n c u s k i e g o 
Cena przystępna, 

od 2—4 pp, Kil'ń 
sklego 44 u p 

Reyman 

Dl. Piotrkowska 44 
Przyjmuje roboty 

wchodzące w zakres 
cykl nowanja troci 
nowanla i frotoro-
wania posadzek 
czyszczenie okien 

sprzątanie biur 
1 mieszkań. 

Zdolni 
ludzie 

Do sprzedaży deta 
licznych A R T Y K U Ł Ó W 
potrzeby codziennej 
mogą se ZGŁASZAĆ 

5 . 1 . 2 
od 10—7 wlecz. 

Południowa NR TLI LELEL. 40-26 
•>pecialista chorón 
skórnych i WENE 

ycmych Leczeń c ŚWIATŁEM 'Lampa KWARCOWA) Przyj NUJE OD 8 DO 9.30 
od 41 PÓŁ DO u W 

Dr. med. 

ZellgsoDow 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro 

Izą. 
Ul. 6 Sierpnia 1 1 

od 1 do 4-e|. 

L 
Dr, m e d . 

RUPIĘ d«m • iedu-
ty na dogodnych 

wa unkach. Qfeny 
pod .Dochodowy' 
do .11. Republiki'. 

971&-2 

RUPIĘ maszynę do 
piąnl > under-

wood lub iłemlnt;. 
ton używaną w do-
nrym tunle. Ofeny 
do ,11 Repub ikr 
«ub̂  .Unrem" 87-2 
|Yzuku)e~się mud 

nego stołowego 
pokou mMo uży-

wanes". Ole ty sub 

1WOLMENIE od 
Ł prymusu s/kolne 
go Nauczyciel T 

wielolemią pranty 
<ą urządza K. mnie 
iv dla ortodoksów 
Na żądanie ięzyk 
n'emieck'. Za p> 
stępy j; A IT,m nic. 
Alcie Kościuszki 29 
rawa ofi.yna, par 

ter w godz wleczo 
rowwb l S 0 -

.U O 7 8 

INGIELSKIEGO 
H lekcji i kotiwer 
sacil udzielam bez 
pośrednią meiodą 

Ansona 5—8 -iotr. 
Kowska 84 m 14, 
^lawa oficyna 

rglish lejcher g< 
ves Enghsh les-

sons 01e;» lo .En-
ghsh teaiher- .Re 
puDlika*. 1^4 

Miesłkan>«. 10 u 
HI »kiepv |>o eca i 
rrzylmuje adresy 

wo'nych lokali bez­
płatnie .Ogniwo" 

Sienkiewicza (7. 
464-6 

'aBSOLWENTKA. 
H rm^eisyieiu wi 
leńskie^o udziel* 

lekcil i korepetycji 
Specialnojć nolaki 
histona Polski la-
cina Ceny pr4y.«TĘP-
ne Now'-Targowa 
T& 9 m. 1. /9ó 

ELEGANCKI nokój 
L umehlowany • d-
daie za 4F> zł mie-
sleczn e Oferty pod 
.Piękny, 'O. 
ą POKOJE z kuch 
J mą i wazelklemi 

wyRodtmi przy 
traniwwaju. parter 
Może bye o.ldane 
od zaiaz Wiado 
mość: >elefon 18-47 
od 10—12 i od 4.5 

POKÓJ umeblowa 
ny j»»t do wyna 

jęcia. Wólczańska 
ł» 67 I p 780 

DL 6-FLO SLFIFPD 8 
(Benedykta) 16. 

chor. sliórna (wio 
sów) dróg mocz. 

1 Kobiece. 
Od 9 - 1 . 8 - 9 w. 

d'a pań' 4—5. 

Dr. 
A D A M 

ATOR I BLDE.oIflfi 
tód i , Zachodnia 62 

telef 29 - 52. 
Przy muje od 4 - 7 

Zawadzka 16 a 

Telefon M) 
DR. m a d . 

t 
G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby sKOrnt 

weneryczne 
Przyimuie od 2— i 

do i i i— \ 
o a o e a e e e e a e e 

I M M M M 

ftro}u 
i szycia 

Krawieczyzny Oiaz 
biellzn<irłtwa. nau 
czkra na bardzo 

dogodnych warun-
kach Zapisv 

M.lKW«DLD. 

DO wynajęcia a po 
koje z kuchnią 

od gospoda za. Of. 
sur. Ni 18 '99 2 

POKÓJ WSPÓLNY PRZY INTELIGENTNE' RODZINĘ z eałodzien NYM UTRZYMANIEM • WSZELKIMI WYGOD» mi OLA TTUD*-NIKI DO WYNAJĘCIA. Waisza wa, S ENNA 45 m '̂ 0 
teL 60J 90. 665 

nO WYNAJĘCIA U POKÓI fi oni OWY 
umeblowany DLA JEDNEGO lub DWÓCH PANÓW EWEN'. Z PIA­NINEM Naiutott.CZA 47 CI. 33 (RONT II N 

«K'iS 

żiewczynkl do >'J 
I cl- a ażurów, 
ouzebne li**11'. 

się w s^lepe hj"1" 
Burakowskiej 

PiOl' l:0«'S <**Łt 

iKWIZYTOR 4 * 1 
H . Ż Y echnicznjl 
poszukiwany v" r

# 

ty suo „ A r « Y » S 
przedzaip TZE'.J> 

sit, nOSZUKUJE 
r N A U C Z Y C I E L A 
CJL giy S K R Z Y P ^ * ; : 

waz I < S N 

JUBU'!. 
Oierty 
D O , ' | l , R A P U W ; * ^ 
P O D ,S- RZYP^Jj>* 

|EKA«Z Oeniy«'J 
l z P R A K I Y N Ą 'J0 

bit P R A K I Y K I . % 
SPOLNLK N U 3 \ t 

W T Y G O D N I U <"J 
/ Ł O Ż Y Ć OLRR « 0» 

, 11 K E P U B L L K I " K Ą 
Techn. JtntJSM 
riDZiELA I M 
U N I E M I E C K I ' ? 1 ' U , | 
C U » K I E G O i » » ' U * 3 V 
Z A P I S Y O D ó - Y . J J 
UL H L O T K O W S K Z ^ ] 
N I . 1 ^ 

lOŚWIADCiONY 
U korepetyt r do 
' I I Z Y G U ow oa J B Y 
na świadectwo «vyż 
klas szk śre N I cj 

potzebi y zar<i|. O • 
z wyszczegó.NIE-

nifiii cenv iKiadu-
w admln Republiki 
pod .Seno i \ 800 

(JTUDENT udziela 

U IcKCII W zaKrtS'6 
8 klat specjał .OŚC 
matematy a, P O L S K I 
Konsi niynowakai. 
Józefowicz. 9848 
aTENÓ^RATjTwy-
u uczę wszyiikicn 
bezpłatnie 1 stownie 
łn^iyiut Stenogra­
ficzny Wa>6zuwa 

Mokotowska 3^. 

B'10LAi<z. l^"L 
5 na wszelkie ̂  
ty obeznany « 
łzynami « " ' J , 6 , , 
mi narzędusn" „, 

warsztatem P 0 ' y. 
«uje pra.y W ' » D

D I 
C « . Oferiy do »: 

„Stola, z' ^JI> 

OUCHALTER ;;«;, 
FI »zoi*ęJna T"* Q. 
wolne godz , ny. r tii 
twa.ćie. janik"'^, 
i;s..v. D , l * o l ! . , n " 
tia e p«ow»dA,,,i) 

. l i . Republi^'•11 

| ) ,<o*i»«a' , c | 

(ZKOLA irebi w-
u ska M Rożen a-
lówuy PAŃSKA » dla 
dzieci od lat •>—7 
Zapisy od 11—1 i 
,d 4 - 6 9oR'2 

Raucie i 

nOSZUKUJE poko-
i iu dla samotnej 
kobiety z U T Z Y M A -
nltm lub bez O-

ierty tub B G 
832-2 

HDOWA uttapl 
dwum lun led. 

nemu pan i wspó ny 
Juźv pokój umebU) 
wany 1 dwa łóżka 
z pościelą przy tn-
tel gentel rodzime 
izraehcklej Połud­
niowa 25 tn. 31 11 

2uu0 
moż* złożyć wza-

nr i a i • za od.iowied-
nią posudę *y»wa-
hli«o*any biural.-
sta, kto. y za mo*ał 
Kierownicze stan -
w sko w ednym i 

pi ważniejszych 
przedsiębiorstw (o 
oecme 7liKwtdowa-
nem) w przeciągu 
6 lat. Wymagania 
skr ,mne Oferty sun 
.Likwidacja". • 7.J3 

' lauka 
wychowami 

lECONS de tian-
L cals (theone, pra-
tique, lnu' ,nu ci 

Pioirkowska 86, m 
?: 498 -5 

ANICURZY >lr<A 
lii potzeona na go 
aztny Kons auty 
nrwska 78, Troja­
nowski. "J04 

nOśZuKUJE się 
r ridit-zy leli (lek) 
łaciny, niemieckie 
£6 t angielskiego 

z v. v.v.z. ;ii wyk 

S'.iaK'«ntem i prak­
tyką Szkolną Ofer-
iy sub. ^WyKwali. 
fikowany* do „II. 
[Republ ićj-' 9816 

lkuazerkaP.P'K;6 
11 przyimut* r " t r 

wiania pań. ' ^ . j 
kowska 132.. POŁ»* E 500-50] tJfii 

?o.ekę P l ^ j n y nip 
dubiy 

proceu'. 
„Republik 

A, S C. 

1 
|A J I 

d o K u r r i e r ' 

ĄŁ »'*f* 
Ł wysiaW'*''1' ,iJ 
Szai K o z e n r " ' ^ 
zlec nie ?0$F 

lówce n . r, i' 
Cegieloiana •» 

iNTON Cigij t«i R G U D ł t v m c Z » * , 

OOWID eio^fti 
TWIEIDZONI' llCn 

komtsari*1 1 ',„AV 

Gen, r<nD;»* ' > 

iy P . P i y f * > 
ny. wydane 3 J 

1921 

AGINAŁ ;°yV 
l OIOB.STV J Y ( H » ł 

przez 
łódzki. A I « W * V 
waka I-* \OVI> 
Wojciech* ^ 

I! b.sm z < > 
szpon "„joi)' 1 , 

wydany 

Prenumerata WRAZ Z LLUSTI. DODATKIEM NIEDZIELNYM .NOWA PANORA- S~\ I /WYC/AIMP- A „. .2 . 
m . : : w Łodzi 4 zł. 20 g, miesięcznie. - Z amiejcowa O g ł O S Z e n i a : M ^ ^ ^ ^ - ™ ^ ' * ^ "MZW.U-IW-

10 gr miesięcznie—Zagranicą 7 zł. 20 mtestec 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

IlllSlrOWanel RBDDbllki 5 zł. 20gr mleslęcznie.-Zagranicą 7zł. 20ni.esięczn 
D R B Ż E 

.Ilustrowana Republika" I „H^press Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł 

szpalty) MEKRJLOJI i ^AOSSLA^^ 30 s r z a 
Zaręczynowe i zaślub oo tekście 10 złoty. Zamiejscowe 

» rE.<scî -ŁJ8' ł:Piity 
wiersz mil (»» 4,ńri pi0' * o 4'J proc. Zagraniczne ° '""ift Ł 

U terminów.' unw jj|toszen adnm ,do3vi»ia Jro.łne I ) Poszuwyanis ortcy j ffr Malmnlelsz'3 

7.50 M E S 

Wydawcai Dr. Leszek Kirkien. Redakton Wacław SmóUki. ' .' — 14, 

Czcionkami Wydawnictwa .Republika" sp. z ofle odp., Piotrkowas* * ' ł 


